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P rzed p ła ta  w y n o s i:  
w Krakowie:

miesięcznie 1 zlr. 35  cnt., kwartalnie 4  zlr., 
półrocznie 8  zlr., rocznie 16 zlr.

Za odnoszenie do domu dolicza s.ę 15  cnt. 
miesięcznie.

Na prowincji i w całej monarchji A ustrrW ęg.:

miesięcznie 1 zir. 70  cnt., kwartalnie 5  zlr. 
półrocznie 10 zlr., rocznie 20  zlr.

N um er pojcdyńczy 6  cnt. na prowincji 10  cnt.

K Ć J R J E R

wychodzi codziennie o godzinie 8 rano.

C ena o g ło sze ń :
Za wiersz petitowy, lub jego miejsce, za 
pierwszy raz 10 cnt., za następne po 5 cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2 cnt. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogloszcó 
25 cnt. „Nadesłane14 20 cnt. od wiersza.

Adres dla telegramów:

„KURIER P0LSKI“ — KRAKÓW
Rękopisów Redakcja nie zwraca.
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Pod grozą epidemii.

W parlam encie w iedeńskim  częoto pow ta­
rzane je s t zdanie, że G alicja to  Kra; biedny, 
d la  k tórego  przeto  nic czynić nie w arto Z d a­
nie w idocznie podzielał rsąd  centra ny, bo 
bardzo m echętn.e uwzględnia! żyozenia naszej 
delegacji K ażdy g ro sz , potrzebny na insty ­
tu c ji  tpum iczne je s t  K olo  polskie zm uszo­
ne wywalczać i opiacac różnem i ustępstw am i.

D opiero  pod grozą zbliżającej się cholery, 
uznał hr. Taaffe w ielkie z. aozeme G alicji dla 
całej m onarchii i z tego powodu wydal oso­
bny do J E  N am iestn ika K azim ierza h r . B a- 
dem egc re sk ry p t, k tórego treść  w ielką ma 
doniosłość.

Skreśliw szy na w stępie klęski i zniszcze­
nie, jak ie  'zerzy cholera, pisze hr. T aa tie , co 
n as tęp u je :

„W  większym stopniu  mt.s Klęska ta  dać 
się uczuć w k ra ju , ja k  G alicja  i Lodom erja 
w raz z W K s, K rakow sk iem , kłory —  po 
dłuższym ubolewania godnym zastoju, — 
zaczyna się cieszyc od ostatnich dziesię­
cioleci widocznym moralnym i materjalnym
postępem, k tó ry  prz. z zniszczenia, wywołane 
inwazja choleryczną, doprow adzonyby został 
do zastoju, ba n a r e t  do cofania się wstecz

Jeśli więc w ogó.ności zadaniem  je s t p o ­
wołanych ku  tem u czynników , pow strzym yw ać 
cholerę od gran ic k ra ju , a gdyby  je  p rze­
k ro c z y ć , ograniczać ją  ile możności w je j 
szkodiiw em  d z .a ła m u ; to  zadanie to  tern ko 
nieczniejszem  je s t ze względu na królestw o 
G aboji, a  to  zarówno z powodów poprzednio  
w yrażonych, ja k  i z dalszego punk tu  w idze­
nia rzeczy, iż k rajów ' te m u , sku tk iem  g ro - 
ią c i j  mu z północy i północo-w schodu em i- 
dem ii, znowu teraz, iak w wiciu nnych per- 
jodack  ego h iń to iji, p rzypada w udziale p ię ­
kne, lec* woale niegodne zazdrości zadan ie :
•łu iyć za w ał ochrouny nietylko dla kra­
jów i ludów tej części państwa, lecz także 
dla krajów korony węgierskiej, a pośre­
dnio takżo dla reszty Europy.

Ź adanie więc, jak ie  z tego powodu p rzy ­
p ad a  d la czynników  adm inistracji w zm ianko­
w anego k ra ju , je s t ciężkie i pełne odpow ie­
dzialności. R ozum ie się sam o przez się, że 
jeśli do m inisterstw a spraw  wewnętrzuycii, 
ja k o  najwyżnzej w ładzy san itarnej, obowiąz 
kowo należy naozelne k ie rc  rm otw o i posta­
nowienie ogólnych zasad, wvtę*.ona uw aga 
wobec decydujących przejaw ów  epidem icznych 
za graijicą i t. p ., to  najtrudniejsza i na j­
ważniejsza część zadania, m ianowicie egzeku­
tyw a w kraju , w ydam e potrzebnych m iejsco­
wych zarządzeń, o b se rw o w a n i wszelkich w y­
p a d  :ów na polu ztirow otnem , w ysnuw anie stąd  
należytych w niosków  i w ybieranie stosownych 
środków  zaradczych, ja k  najszybsze i n a jb ar­
dziej energiczne w ykonyw anie ich i t. d , n a ­
leżą do zakresu  obow iązków  W aszej E k sc e ­
lencji i w ładz m u podlegających.
® N ie  w ątpię, że ożywione ooczucie obow iąz­
ków , nrzezorność, energia i patrjo tyzm  W a- 
ssej E k s c , k tó re  to  zalety nda się P an u  
zapew nie przenieść także na podległych mu 
urzędników  wszelkiej k a te g o rji, —  krzepić 
będk W aszą E ksc . w walce, k tó rą  prow adzić 
m usim y przeoiw w targnięciu epidem ii do te ­
go k ra ju > na podstaw ie w ydauych już  obecnie 
rozporządzeń m inu terjalnych , tem bardziej, 
gdy ju ż  obecnie widoczne je s t zbliżanie się 
cholery ku granioom  pańs-w r

N ieste ty  nie mogę zalaić obaw y, że z po 
wodu długiej przeważnie suchej g ra n ic y ; z 
pow odu, 4e gran ica ta  w niezwykle wielkiej 
liczbie zgrom adzonym i oddziałam i wojsk o b ­
cych jest o b sad zo n a; z powodu przem ytm  
ctw a, praktykow anego przeo część ludności 
w G zlm ji i z powodu ustro ju  ludności g ra -  
nioznej, k tó ra  przew ażnie wobec epidem ii a- 
patyozuie zw ykła się była zachow yw ać, pod­
czas g d j inna częsc tej ludności, k tórej b ii- 
iej otireślać nie poirzeba (mowa o żydach. 
P rz y j R«d.), w rów nie szkodliw y przestrach 
wobec niebezpieczeństw a nodać zw ykła, —  
że pom im o wszelkich w ysiłków  adm inistracji 
potyęłych w szystkiem i siłam i, wtargnięcie 
tej ‘ l*nroby dó Galicji boy daj, czy da się 
zupełnie powstrzymać-

_ W  takim  w ypadku zadaniem  będzie adm i­
n is trac ji, cholerę w k ra ju  tłnm ić, je j roz-ze- 
rzar»ii p rzeszkadzać, ograniczyć jej przeno­
szenie się do po-.zczegóinych gm in".

R esk ry p t m iiiisterjalny powołuje się w da l­
szym  ciągu na w ydane do tąd  przepisy san i­
ta rne  i znowu nie ta i obaw y, ,,Ż6 mała liczba 
urzędnika w administracji, nie zawsze do­
stateczna znajomość stosunków miejsca 
wych i peruonalnych z ich strony, brak 
należytej organizacji wykonawczej w zakre­
sie służby zdrowia w gminach wreszcie 
niedostateczne uzdolnienie licznych naczel­
ników gmin*' — są również sihiemi zapo­
rami w spełnieniu zadania, jakie przypada 
władzom administracyjnym

M inisterstw o zw raca następnie uw agę na 
w spółdziałanie w ładz autonom icznych i poli­
tycznych i w yraża nadzie ję , że w obecnej sy ­
tuacji nie będzie nikom u ehodaiłu o m artw ą 
literę ustaw y, -o ścisłe przestrzeganie kom pe­
ten c ji, o „form ę, lecz o szybką i należytą 
akcję w lu teresie wspólnej spraw y d la  dobra 
kraju  i państw a .

D alej zaś pisze pan prezydent m in istrów : 
„N ie w ątp ię, że galicyjski W ydział krajo­
wy na prośbę W aszej E kscelencji użyje os­
iego w p ływ u , aby zachęcić reprezentacje po- 
w utowe i ich prezesów , pośród k tórych  znaj­
duje się wiele w ybitnych osobistości, do gor­
liwego udziału wspólnie ze starostw am i w 
pierwszej naglącej pracy nad usunięciem  naj­
ważniejszych braków  sanitarnych i podnie­
sieniem zdrow otnego stanu  kraju . Podział 
pracy najs-ósowniej byłoby uskuteczn ić w ten 
sposób , aby R ada pow iatow a podjęła się ja k  
najgriiDtowniej zei i system atycznej rewizji 
sam tarnei w pewnej liczbie gm in i obszarów  
dw orsk ich , zaś starostw a dokonałyby tego 
samego w drugiej części gm in i obszarów , 
a następnie za pom ocą wspólnych rozporzą 
dzeń , w ydanych przez naczelników au tonom i­
cznych i pcństw ow ych w ładz pow iatuw yili, 
po w ysłuchaniu opinii lekarza powiatowego, 
należy zarządzić w szystko niezbędne dla asa 
nacji. Rozum  e się sam o przez s ię , że rozpo­
rządzenia te  m uszą być połączone z wyzna­
czeniem w gm inach i obszarach dw orskich 
odosobnionych lokali, aby na w ypadek za­
wleczenia choroby, pom ieścić w nich p ie rw ­
szych c h o ry c h , ażeby tym  sposobem  zapo ­
wiedz dsl-zem n szerzeniu się epidem ii.

A toli naw et tak ie  w spólne działanie władz 
autonom icznych i państw ow ych, k tó re , ja k  
m im  nadzie ję , pełnem będzie pośw ięceuia i 
gorliw ości, nie /.awsze w ystarczać może do 
oi iągm ęcia zam ierzonego c e lu , tj pow strzy­
m ania szerzenia się cholery. T o  też nagląco 
niezbędnem  je s t  także w pew nych gram caon 
rozum ne w spółdziałanie sam ej ludności. Ju ż  
w instrukcji o cholerze z 1886 r .,  m ianow i­
cie w § 31 m iano nr. w idoku ta k ą  w łaśnie 
; moc ze strony  ludn jś c i ,  k iedy  zalecono 
tw orzenie kom isyj san itarnych  w poszczegól­
nych gm inach. A toli w edług wyrażonych 
w ów ozj- p rzypuszczeń, środek  ten  w wielu 
g a rn a c h  w G alicji nie d a  się w ykonać.

Często może uyć b ra t osobistości odpo­
wiednich na ozlonków kom isji, to  znowu w 
innych w ypadkach nie zaleca się pow ierzenie 
kierunku nad tak ą  kom isją w ójtom  gm iny,
I tórzy po w .ększej części nie m ają d o sta te ­
cznych wiadomości o cholerze i o środkach , 
j ikie przeciw ko niej zarządzić potrzeba.

D latego też w tych gm inach, w k tórych  nie 
byłoby m ożna spodziew ać się skutecznej p ra ­
cy ze strony  kom isji, zachodzi potrzeba w y­
znaczenia pewnych osobistości jako  obrony 

mi ta m ej (S an ita tsw eh r), k tó re  podjęłyby się 
dopom agać adm inistracji zarówno przy pod 
niesieniu stanu zdrow otnego gm in, jaknteż przy 
zwalczaniu choroby w pierw szycn oh wiłach 
jej pojawień a się.

N ie  w ątp ię , że wspóhiym  usiłowaniom  m ar­
szałków  powiatowych i s tarostów  pow iedzie 
.się znaleźć o ile możnośoi we w szystkich gm i­
nach po jednej lub po dwie osoby, pob.ada- 
j  ice odpow iednie zrozum ienie zadania, a  z a ­
razem  ożywione m iłością ludzkości i pa trjo - 
yzmem, a korzystające z zaufania i szacunku 

luduości, aby czuwa fy przedewszyi itk em nad 
dokladnem  i szybkiem  w ykonaniem  rozporzą- 
izeii dotyczących asanacji, aby pouczały i zą- 
hęcały wójtów  gtuin  do skutecznego d z ia ła­

nia, a w razie jak iegoś zaniedbania obow iąz­
ków ze strony  tychże, zaw iadam iały o tem 
władze polityczne, celem natychm iastow ego 
zaradzenia; m ężowie ci, należący do obrony 
sanitarnej, będą mieli takżo obuw .azek -v bra- 
ku lekarza objąó nadzór sanitarny nad p rz j - 
byw ającym i do gm iny podróżnym i lub  zbie­
gam i, w tem  znaczeniu, aby przybysze u le­
gali obserw acji co najm niej w ciągu pięcm 
dni, celem przekonania się o stan ie ich zd ro ­
wia i aby w razie podejrzanej choroby lnh 
■ -edyspozycji natychm iast zaw iadam iano o tem  
starostw o wreszcie mężowi ci postara ją  się
0 to —  co je s t najważniejsze — aby o p ie r­
wszym w ypadku cholery natychm iast zawia­
dom ić starostw o telegraficzm e lub przoz um y­
ślnego konnego posłańca i w razie jeśli nie 
ma lekarza w gm inie ani w najbliższem  s ą ­
siedztw ie, um ieścić chorych na cholerę w od 
(Hobnionym lokalu, wyznaczyć doglądającego
1 zarządzić sta ranną  dezynfekcję bielizny i sprzę- 
t iw zakażonych w m iejscu pojaw ienia się cho-
1 Jy-

Poniew aż istm eje wszelkie praw dopodobień­
stwo, że sum ienue i rychłe w ykonanie tych 
ś odnów  pow strzym a dalsze szerzenie się cho 
1 ry w danej gm inie, p rzeto  osoby oddające 
h ę sum ienuie i gorhw ie tem u zadaniu , będą 
miały w ielką zasługę wobec swych obyw ateli 
i wobec k ra ju  i im ię ich jeszcze po latech 

mlu z błogosław ieństw em  w ym aw iane będzie. 
Ponm waż chodzi isto tu ie o szlachetne czy- 

y jeduostek , przeto m niem am , że w każdej 
g niuie pośród duchow ieństw a katolickiego obu 
obrządków , proboszczów  pro testanckich , n au ­

czycieli ludow ych, urzędaików , leśniczych, 
zarządców, właścicieli ziem skich i ich rodzin, 
wysłużonych żandarm ów  i żołnierzy, znn dą 
się odpow iednie osobistości, przyjaciele ludzko 
ści, k tórzy gotowi będą podjąć się wspomnia 
nego zadania i oddać mu się z poświęceniem 
i sum iennością.

W  m iastach i m iasteczkach mogą być we ­
zw ań' do pom ocy kom isjom  sanitarnym  także 
członków-e stow arzyszeń, zwłaszcza ze straży 
ogniowej, w eteranów  i tow aizystw  g im n asty ­
cznych. W  nadziei, że W asza E kscelencja u- 
zua słuszność i skuteczność proponowanych 
środków , nad którym i przed kilku  dniami 
obradow ano wspólnie z wielu członkam i Izby  
poselskiej w G alicji, mam honor prosić pana, 
abyś wasza E kscelencja raezyi ja k  najprędzej 
porozum ieć się z galicyjskim  W ydziałem  kra  
jow ym , a następnie spow odow ać R ady  po ­
wiatowe do jak  najgorliw szego w spółdziałania, 
udzielić odpow iednich w skazów ek starostom , 
a zarazem  wezwać równocześnie jak  najusil- 
nej do  wspólnego działania o rdynarjaty  a r ­

cybiskupio i b iskupie obu obrządków , zarząd 
ewangelicki i w szystkie udział biorące czyn­
niki, w szczególności zaś prasę, przycaera 
upraszam  W aszą E kscelencję o zrobienie z 
tego rozporządzenia jak najrozleglejszego uźy- 
ku.

M am  honor prosić zarazem  W aszą E bsce 
encję. aby m iał staran ie o to, by N am iestn i­

ctwo i podległe mu władze przy traktow aniu  
tej spraw y w yrzekły się o ile m ożności b iu ­
rokratycznego form alizm u i nie form ę, ale 
. aczej rzec* sam ą m ały na względzie.

Spodziew am  się, że rychło  otrzym am  od 
W aszej Ekscelencji uw iadom ienie o zarządze­
niach, jak ie  nastąpiły  na to  wezw*uiie“

M iuisterstw o spraw  w ew nętrznych, ja k  w ia­
dom o, poleciło politycznym  władzom  we 
Lwowie i Ozerniowcacb, aby na czas trw ania 
cholery w R osji, zakazano robotnikom  roi 
oym przekraczać granicę rosyjską, ja k o  też 
wzbroniono tłnm nego udziału w pielgizym - 
kach, jarm arkach  i t. p. w Rosji.

Zarządzono także, aby zapobiedf’ tłeranym  
odwiedzinom  żydów  ro sy jsk :ch u rzekom o 
cudow nycn raLinów w G alicji i Bukow inie. 
Równocześnie zostały w ydane obostrzone 
przepisy  o oglądaniu zw łok.

Zarządzenia m in isterstw a sp raw  wewne 
: rznych uważam y w praw dzie za potrzebue, 
ale jesteśm y zdania, że m e są one dosta te­
czne. Z  tego pow odu pow rócim y do resk ry ­
ptu hr. Taeffego w następnym  artyku le .

Marokko.
Cyw ilizacja europejska zataoza coraz sz e r ­

sze kręgi. G dzie nie ew angd ią , tam  w kracza 
ogniem i m ieczem , gdzie zaś i miecz nie się ­
ga, tam  ja k  ongi Fenicjanin, pokojowym ban 
dlem w krada się E uropejczyk  w łaski tubyl 
ia .  W  ostatnich la t dziesiątkach zasłynęły 
jako najważniejsze etapy  rozrastan ia się E u ­
ropy w Z ie m ię : E g ip t, T onkiu , kraj K ongo, 
\b issyn ia , gdzie wszędzie stopa E u ro p ijczy - 

ka oparła się, aby ju ż  nigdy nie być cofnię 
tą  O becnie w „sferę in teresów 44 m ocarstw  
i uropejskich weszło M i rokko , k tóre też prę 
dzej lub  później czeka los podobny, jak i już 
spotka! inne prow incje starego  K alifa tu , jak  
A lgier, T unetan  ę, E g ip t itd  Z razu „ trak ta ty  
handlow e,44 późaiej r p ro te k to ra t,“ w końcu 
zbrojna opieka, wreszcie okupacja i anneksja 
oto nieuknione stad ja , jak ie  przeżyw ać mu 
sial każdy kraj śródziem nom orski, zdobywa 
6'y przez skuteczniejsze od średniow iecznych 
krucja ty  X IX  w Podobnie ja k  iuue kraje, 
M arokko duże ja k  H iszpan ia , dość rzadko 
zaludnione (10 milionów m k.), bogate w z b o ­
że (produkcja zboża przewyższa w dw ójnasób 
potrzebę m iejscową), bydło (wywóz za spe- 
cjalnem  pozwoleniem i op ła tą  40%  cłaj, m i­
nerały, osobliwie miedź (w ydobyw anie niedo­
zwolone), rządziło  się dotychczas po lityką 
zupeiuego odm urow ania od E uropy . N aw et 
p ryw atna osoba m ieszkać mogła w suhanacie 
li ty lko  za wyraźnem zezwoleniem i g rubą 
op ła tą . H ande l zagraniczny niezm iernie ogrą- 
niezouy, sięgał co najwyżej 50  m ilionów m a ­
rek  rocznego obrotu. Z resztą oprócz Anglii 
żadne iuue państw o nie zostaw ało na większą 
skalę w stosunkach handlowych z M arokkiem . 
D opiero w dniach ostatnich zaczarow ane k o ­
lo pękło i M arokko znalasde się tak  dobrze 
na ta rgu  dyplom atyczuym , ja k  każd j inny 
„niestraw iony44 jeszcze kraj zam orski. S praw a 
M arokka jest tem  bardziej zawikfauą, tem 
dłużej wlec się będzie, sułtanatow i tem p o ­
wolniejszej agom i dozwoli, iż in teresentów  
j  -st w ę ie j, niż gdzieindziej i każdy ma jak iś 
ty tu ł do zaaw anturo  wania się, może wykazać 
do tkn ię tą  sw oją w łasną „sferę in te resów 11-

H is to ry cz n ie , tradycjo  lalnie uajbardziej 
„upraw nioną14 do zdobyw ania M arokka dla 
E uropy  i cywilizacji je s t H iszpan ia . W szakże 
cala II  szpania jest odbitem  M aurom , euro- 
pejskiem  M irokk iem . Dia< zegóżby F ez  nie

miał podzielić losu K orduby  lub Groo&dy? 
C euta i szereg ufortyfikowanych j rezydjów  
nadbrzeżnych, to  ja k  gdyby pierw sze rzucone 
placówki. A toli H iszpan ia  obecna uie je s t ju ż  
riiet.ylli o państw em  K aro lów  i F ilipów , ale 
także nie je s t K asty lią  i A ragonią R odry- 
gów. T o też dyplom acja h iszpańska uznała 
za najstow niejsze wraz z niem iecką poprzeć 
Anglię w in trydze zakończonej obecnie ze­
rwaniom wszelkich stosunków  między rządem 
h r Salisburego a sułtanem .

Anglia je s t także  te ry to rja ln ie  zbliżoną do 
M arokka, ma bowiem w swem ręku  G ib ra l­
ta r. P rzy tem  A nglia je s t p ierw szą potęgą 
m orską i skolonizow ać M arokko  byłoby dla 
niej ty lko epizodem w polityce zam orskiej. 
T o  też A nglia je s t dzisiaj głównym  aktorem  
w odgryw ającej się na północno zachodnich 
kresach A fryki sztuce dram atycznej, John  
Buli przyw dział m askę i zbroję R olandów  i 
Cydów.

Ale wszędzie, gdzie istnieje O te llo , istnieć 
musi Jago. Szlachetny bohater wyzywa do 
boju ciem ne podziem ne moce. P ow stają  t a ­
jem ne know ania, u stóp  pełza, ja k  gadzina, 
zdrada. Słyszym y, i i  su łtan  M niej H assan  
ośw iadczył swojem u dw orow i, iż życ*y sobie 
podjąć sta rau ia , aby zawiązać sta łe stosim bi 
dyplom atyczne z R osją i uzyskać od cara u- 
stauow icnie »taloj am basady  rosyjskiej w swej 
stolicy.

S kądże ta  nagła tęsknota za R epn nem i 
Igelstró inem , skąd  przedew szystkiem  ta zna­
jom ość geografii M ulej Has->a"a, w iadom ość 
o potędze tak  odległej od M arokka, ja k  R o ­
sja? P ow tarza się ta  sam a h isto rja , kouie- 
czność dziejowa dem aikn je raz jeszcze an ta ­
gonizm  interesów  rosy jsko-angielskich , uwy 
datniony tak  silnie w krajach środkow o-azja- 
tvckich  i nad Bosforem . Jeśli w szakże sułtan 
M arokka wie o R osji i tak  nagle zapalił Się 
do białego cara, p rzypisać to  należy przede- 
wszystkiem  pośrednictw u sąsiadującej z M a ■ 
rokkiem  przez A lgier F rancji, k tórej entuzja 
Łraem zarazić się m,ueial i dw ór M ulej H as- 
sana F ran cji zdaje s ię , iż uderzyła Hir E van  
Sm i ha po palcach i w ykryia podstępny  zc 
mysł, k tóry  |>oważne m ógłby pociągnąć za 
sobą następstw a. Ja k i to zam ysł, czytam y w 
jednem  z pism  francuskich i rozum iem y, co 
mogło tak  pospiesznie zaalarm ow ać sfery dy ­
plom atyczne francuskie i sk łon ić je  do sk ry ­
tej, ale tem  skuteczniejszej interw encji.

S ir  E van  Sm ithow i wcale nie chodziło zda­
niem owej paryskiej gazety o tra k ta t haudlo- 
v.y, ale jak  je j donosi korespondent z M a- 
r. kka, F rancuz ży jący  tam  od la t wielu, A nglia 
zaofiarowała sułtanowi osłonę zbrojną wzno­
szących się fortyfibacyj w Tangerze. Owa 
< słona zbrojua, k tó ra  m iała być gw arancją dla 
M arokka i i  n ik t z E u ropy  nie będzie śm iał 
p rzeizkadzać mu w zbrojeniu s i ę , byłaby więc 
bardzo zręcznem wysadzeniem  na ląd pól no 
cno-zachodni afrykańsk i pierwszej załogi a n ­
gielskiej. W ylądow ać łatw o, wsiadać na po­
w rót na okręty , rzecz niezawsze dogodna, a 
zresztą gw arancje i  p ro tek to ra t byłyby na czas 
może dłuższy potrzebne, niż to w pierwszej 
chwili mniemano.

TYn to  w łaśnie krok  Anglii, źle —  ja k  Hię 
pokazało —  obliczony „w yw ołał zuanę zatargi. 
W ywodom  źródła francuskiego daw ać o tyle 
możemy w iarę , o iie za gazetam i u emiecK.emi 
pow tam am y dzień po dniu  nowiriy idące via  
Loudyu

W iadom ość je s t o ty le praw dopodobniejszą, 
iż ja k  douosi Kolnióche Zeitung , w łaśnie w 
okolica h T angeru  toczy się m ała wojua z gó- 
ra!am. okolic A ndjery. O  trzy k iiom etry  od 
T aogcru rozpoczyna się ju ż  właściwy je j tea tr. 
Zbuntow ani górale pod wodzą jakiegoś H a- 
m am a nie chcą płacić nadm iernych podatków , 
jak im i ich gnębił obecny guberna to r T augeru  
K a d A m kiszet. G otow i są złożyć broń, ale 
żądają zm iany guberna to ra  i uie chcą za ża 
dną cenę w ydać swego przyw ódcy. G uberna 
t.orowie T angeru  i Arsili o trzym ali od sułtana 
rozkazy i pieniądze, wo jska jednak  przez nich 
wysiane, zam iast na pow stańców , rzuciły się 
na spokojną ludność, paląc i pustosząc wsie 
okc liczne. S y tuac ja w ęc przypom ina H erco- 
gowinę i B u łg ar,ę , w ogdie okolice bałkańskie 
w latach 1875-^-1877, tj przed wkroczeuiem 
R osji. P aństw ow a niewypłacalność rządu tu ­
bylczego, zdradzieckie słodkie słów ka d y p lo ­
m acji europejskiej, jej ryw alizacja, oto wie 
cznie pow tarzające się złowieszcze rysy  ch a ra ­
kterystyczne.

Z atarg  pom iędzy s ir  E van  Sm ithem , a  su ł 
tn e m  M arokka, opow iadaliśm y w K ronice 
politycznej zgod n e  z źródłam i ang.elskiem i. 
Dziś dorzucić mot.ua c iek łw y  dohum eut, a 
m ianowicie w mowie bę łący projektow any 
tra k ta t handlowy. P odała  go w streszczeniu 
]n'Upendanc<>. Belg*.

T ra k ta t op iew a :
§. 1. T w orzy się policję, k tórej zadaniem  bę­

dzie strzedz bezpieczeństwa w ybrz°ży m o r ­
skich. Po licja  zostaw ać ma pod kon tro lą su ł­
tan a  i m ocarstw  europejskich.

§. 2 mówi o wodociągach w T&ogefrze.
§. 3. Znoszą się cła wywozowe d la tow a­

rów  przewożonych d rogą m orską z jednej 
prow incji sułtana do drugiej.

§. 4. Zniżenie ceł wywozowych za zboże 
(z w yjątkiem  żyta) z 10 realów na 4 reale 
od cetnara

§. 5 Z akaz handlu  niewolnikam i w mia 
stach pobrzeżnych.

§. 6. Zniesienie ograniczeń, jak im  podlega 
praw o b u dow am i nieruchom ości przez o p a ­
dłych stale w M arokku  Europejczyków .

§. 7. Zniesieuie a rty k u łu  ra k ta tu  m adrj 
ckiego, k tórym  stauow iło się, iż E nropejczyk  
pragnący nabyć nieruchom ą w łasność w M a 
rokko, p rosić m usiał o specjalne pozwolenie 
paszę lub kadiego.

A rty k u ł 1 potw ierdza poniekąd wywody 
gazet francuskich O w a policja nadbrz żna zo­
stająca pod kontrolą mooarstw  zagranicznych, 
było to zręczne przem ycenie rządu w rz ą ­
dzie.

Policję la k ą  okładaliby niebawem  Anglicy 
lub też ludzie oddani A ng lii: czy A nglia bo 
wiem m ając w ręku  ta k  cenny paragraf u- 
klądów  o .k o n tro li14, nie potrafiłaby go w y­
zyskać do o s ta tk a ?  Losy zacytowanej ów artk i 
p ipiern są zDane. LTegła nielojalnej przeróbce 
na dw orze. S u łtan  ofiarował 30  tysięcy fu n ­
tów  szterlingów  „ łapów ki14, s ir E v an  podarł 
podpisany przez su łtana egzem plarz i zdeptał 
go nogam i — oto s tad ja  zatargu  zakończo­
nego wyjazdem przedstaw iciela A nglii z g ra ­
nic M arokka.

A toli A nglii grozi w ielka k lęska dyplom a­
tyczna jedua jeszcze era g ladston ism u , a za­
tem  przerw anie nici naw iązanych przez g ab i­
net to ry , zasada nieinterw encji w polityce 
zagranicznej, rozm aóe zadziw iające ew akuacje 
i kapitulacje . Uczyń, to  A nglia z fanatyzm em  
m etodystki. A nglia upaja się w higam i, jak  
jakiem  brandy  n a ro d o w eri, w w ielkich w oj­
nach z początku X V I I I  wieku raz na sawsze 
o-iazała >.ię -ako sprzym ierzeniec niem ożliw ą, 
bo nieobliczalną, bez najm niejszej przyczyny 
po tysiąc razy cofała się na eałej sw tj linii 
operacyjnej, jedyn ie  ty lko , aby zadow olm ć 
sobkow stw o zam ienione w dok trynę dyp lo ­
m atyczną, ja k a  obecnie wciela się w polityce 
zngraniczDbj g.acfatońskiegc liberalizm u

I  tym  razem  nietylko trÓypbzyjfiierze odpo- 
ku tu je , iż zaufało m ectingom  i kołom wy 
uorczym w ielkobry tańsk im , d rugą ofiarą b ę ­
dzie niew ątpliw ie sir E v an  S m ith , a stw ier­
dzone niedołęstw o dyplom atyczne A nglii rsn  
c p erw sze ziarnka sym patii i ufnośoi dla 
R oa ji, k tó ra  niew ątpliw ie w yśw iadczy u p n e j-  
moś.ć M ulej - H issa n o  wi i pośle m u upragnio­
nego R epnina czy Ig e ls tro m a, czyli też za- 
chodm o-afrykańnkiego K au lbarta . fz /v -

Z wiosennej lustracji gospodarczy Towarzystwa 
Kółek rolniczyrb we Lwowie.

(Do-iouczenie).

P ow iaty  żó łk iew sk i, r a w  k i sokalski 
zw iedzał p. M ielecki, k tó ry  zlustrow ał t r z y ­
dzieści K ółek rolniczych i wszędzie znalazł 
porządek. N astępnie zwiedzał znów p Juchno- 
wicz pow iat zbarazki i w ykładał w ośmiu 
miejscach o sposobie laczem a bydląt w razie 
wzdęcia i użycia tro ikaru , o sposobie p rze­
chowywania nawozów w dom u, o niszczeniu 
śniedzi w pszenicy przez bajcow anie tejże s i­
nym kam ieniem  i o w yborze nasienia.

L n s tra to r  T ow arzystw a p . W ładysław  Szy- 
biński zgrom adził w łościan w D aw idow ie, So 
koloikaeh i K rotoszynie, w powiecie lwow- 
sb.m  i poucza! ich o urządzaniu  gnojow ni, 
melioracji pastw isk  (dreuow anie i t. p.), ho- 
d iwh trzody , bydła i drob iu , tu d z ie i miał 
popu larne w ykłady o każdej gałęzi g o sp o ­
d arstw a z uwzględnieniem  stosunków  m iej­
scowych i w ytykaniem  wad spostrzeżonych, 
szczególniej nieodpowiedniego płodozm ianu, 
upraw y roślin pastew nych i żywienia krów 
dojnych i młodzieży.

Bardzo szczegółowe spraw ozdanie przedło­
żył p. Bazyli K oro l z lustracji w powiecie 
bia .sk im . K lim at lam  ostrzejszy, ozęsto zda­
rzają się w ichry gw ałtowne, co w pływ a szko­
dliw ie n* drzew a owocowe w czasie ich kw i­
tnienia, zresztą nie wpływa decydująco na 
produkcję roślinną G leba przeważnie ciężka, 
zwięzła, t i k  zwana glinow a (Thonboden), pod­
glebie je s t  iłow ate nieprzepuszczalne. System u 
zbożowego trzym ają się w następującym  p o ­
rządku  : P ierw szy rok żyto na oborniku (bez 
ugoru, w ow sisku), drugi i trz e c i: konie* z tra ­
wami, czwarty: żyto, dając cokolw iek oborui- 
k i lub wapna, p ią ty  i szósty : owies, siódm y: 
ziem niaki na nawozie stajem iym , ósm y ję ­
czmień, dziew iąty : ow ies.

D o upraw y roli używane są pługi różuej 
konstrukcji, b rona zw yczsjua i m otyka peł­
na, kształtu  tró jkątnego U praw a gruntu  nie- 
d btadua, orka 4 —6 cali głęboka, zagony 
wąskie, obsypyw anie ziem uiaków niedbałe.

Ł ąk i dw ukośne, gdzieniegdzie traw am i pod- 
siewane; włościauie tam tejsi nie pojm ują j e ­
szcze doniosłego znaczenia paszy, pozbyw ają 
się je j za bezcen, podobnież riem niaków , a
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z wiosną zm uszeni są sam i kupow ać. P a ­
stw isk wspólnych niew iele, bydło d ro b n e , 
konie dość rosłe, trzody  chlewnej i owioc 
nie hodują , wyłącznie ty lko dla siebie; w K. 
biernicach nad Sołą u trzym uje szkoła ro ln i­
cza pasiekę B udynk i liche, przeważnie cha­
łupy dym ne czyi. kurne, zresztą u trzym yw a ■ 
ne są sch 'uduie ’ czysto. L u d  w K ob iern i- 
cach m a pociąg do  włóczenia się po targach 
i jarm arkach z najdrobniejszym i p rzedm io ta­
m i, ja k  k ilkom a ja jam ., jedną k u rą  lu l m a­
łym  garnuszkiem  m asła, pom im o że płody 
te  w zarządzie szkoły rolniczej z w iększą ko ­
rzyścią spieniężone być moga.

W  porze wiosennej m ają włościanie zaro­
bek znaczny przy gm-nnej w iklinie, zresztą 
zarab ia ją  w labrykach  w Białej i B ielsku 
przeciętnie 50  ct. dziennie. Języ k  zniem czo­
ny popraw ia się co roku, nad czem pracu je 
zarząd K ółka i nauczyciel m iejscowy

D  E

w

Napisał

T E O D O B  J e sk e  C H O IŃ S K I.

(Dokończeni).

A u to r dziękow ał zrazu za uwagi szczere, 
chciał się naw et do nich zastósow ae, w ierzyć, 
że w ykonaw cy d ram atyczn i, jako obyci ze 
s c e n ą , m ugli znac stronę techniczną lepiej 
od niego. G dy  je d n ak  rozebra ł po  szczególe 
zdania i zarzuty  ak torów  przekonał s ię , że 
chcąc uw zględnić w szystkie w skazów ki, n a ­
leżałoby rzucić dzieło do p ieca , bo n it  po 
siadało żadnej wartości.

I  zaczął się znów niepokoić. G dyby  słu ­
szność była po stronie k ry tyków , gdyby  trz e ­
ba rzeczywiście kom edję zniszczyć lub wy­
wrócić na n 'c e , g d y b y . . .  g d y b y . . .

J a k  na-rętny  w ierzyciel, ścigało go to  
„gdyby** w dn ieć , przepędzając go z m iejsca 
na m iejsce, ja k  pąm ięć popełnionej n ikcze- 
m ności, dręczyło go w nocy, płosząc sen 
z jegu pow iek znużonych. T ysiąc  razy p rz e ­
biegaj w m yśli treść  i kom pozycję dzieła, 
coraz mniej pewny powodzenia. T eraz  dopie­
ro  rozpinano gu na k rzy żu , dręczono bez l i ­
tości. G dzie się ty lko pokazał, ciskano w nie­
go tem i przeklętemu uw agam i, k tó re  mu sp o ­
kój zabrały. K iedy  zbliżył się nareszcie te r ­
min pierwszej p róby , m iał nerw y tak  s ta r ­
g an e , że strac ił ju ż  panow anie nad sobą 
N iecierpliw ił s ię , gniew ał, w ybuchał z naj 
błahszego pow odu , p rzykry  dla siebie i d la 
swego otoczenia,

—  D ajcież mu pokój — napom niał jak iś  
starszy , w ytraw niejszy ak to r  —  bo m u się 
w głowie przewróci.

Ju ż  mu się przew róciło Ju ż  nic m e w ie­
dzia ł, czy napisał dob rze , czy ź le , czy w arto 
kom edję w ystaw ić , lub  też rozum niej będzie 
rzucić j ą  do  kosza m iędzy zdarte  koperty  i 
zm ięte l.sty . Póidzie na próbę i przypom ni 
sob ie , co „popełn ił1*, a  co mu rady  życzli­
wych ta k  pom ieszały, że stracił pogląd na 
własne dzieło.

Z asta ł wykonawców dram atycznych przy 
robocie. S iedzieli g rupam i w małej salce, na 
ławach k rzesłach , s to łk ach , z kajetam i w r ę ­
ku. K tó ry ś z nich czytał w łaśnie swoię rolę, 
k tó rą  reżyser z rękop isu  oryginalnego p o p ra ­
wiał.

A u to r, nie chcąc aktorom  przeszkadzać, 
usiadł obok dyrek to ra , w itając się ty lko  z 
znajom ym i niem ym  ukłonem .

Słuchał.
W iedział, że tak  zw. „próha czytana** b y ­

wa we w szystkich w ielkich tea  raeh europej­
skich rodzajem  w ykładu w stępnego. A k to ro - 
wie, inform owani przez au to ra  lnb w razie 
jego nieobecności przez reżysera, zapoznają 
się z dziełem , którego pojedyńcze części m o­
ją  odtw orzyć

Z upełnie co innego zasta ł K o tarsk i. N ić 
w celu igarnięcia i zrozum ienia całości ze ­
b rali się jego  w ykonaw cy, lecz jedyn ie  d la te ­
go, aby porów nać te k s t przep  sanych ról z 
głównym  egzem plarzem . Rzecz sam a nic ich 
nie obchodziła. U w ażał zawsze ten, na k tó - 
rego w ypadła kolej —  reszta gaw ędziła p ó ł­
głosem , śm iała się, dow cipkow ała . p rzecha­
dzała się po sali, czekając, aż ich reżyser 
za wezwie.

Zaraz po pierw szych scenach zarysowało 
się dzieło jrz e d  oczam i au to ra  wyraziście. 
W idz ał je  znów, odżyła w nim  każda postać, 
każda sy tuacja, każdy wyroz niem al. C hoć 
m e był ak torem , w iedział doskonale, ja k  po­
winien m ówić i ruszać się bohater, ja k  bo­
haterka i najdrobniejszy  pnonek całości.

O n to  przeć eż stw orzył te p o s ta c i  i 
tchnął w nie duszę, obm yślając słow o po 
słow ie, giesty, g rę m im iczną naw et.

T o  jego dziecko było...
W ięc drżał, ja k  m atka, k tórej płód oboję­

tne ręce poniewierają.
A ktorow ie, m ruczący pod nosem, z prze­

stankam i, nie zaw rze czytelne ro le, pastw ili 
się nad nim  okru tn ie . N ie mogli in a cz e j; nie 
chcieli go do tknąć, nie domyślał* się naw et, 
że go szpilkują, a  zuęcali się nad nim , b e z ­
wiednie i przeciw  woli.

S łuchając uryw anycn w połowie zdać, pc 
w tarzauych przy popraw kach , recytow anych 
niedbale, au to r doznawał uczucia, jak b y  mu 
k to ś obcęgam i nerw  po nerw ie w yryw ał.

A  nadom iar to  lekceważenie pracy twórczej 
p rzez w ykonaw ców !

W  chw ili, k iedy czynność kom edji dciizła 
do punk tu  kulm inacyjnego, kiedy an to r w y­
tężył uwagę, jedna  z ak to rek  podniosła się z 
krzepła i stanąw szy przed koleżanką, zwróciła 
je j uwagę na nt>wą suknię, k tó rą  m iała na 
sonie.

—  Jak  pani sądzi — py ta ła  półgłosem  — 
Czy dobrze zrobiona?

P raw ie równocześnie odezw a‘y się na dw o­
rze dźw ięki kapeli wojskowe1

Ja k iś  oddział p iechoty  przeciągał ulicą.

K ilku  ak torów  pobiegło do okna, aby się 
pochodow i orzypatrzeć.

W ów czas zerw ała się cierpliw ość młodego 
autora

Skoczył z ławki.
—  I  wy jesteście  arty stam i, w y? W as ob­

chodzi sztukę. ? R zem ieślnikam i jesteście ... — 
wrzasnął.

W  sali zrobiło się cicho. A ktorzy  spojrzeń 
na au to ra  zdnm ionem i oczami. Z w arjo w a łl..

O n splunął, chwycił za kapelnsz i w y ­
biegł.

W ypadając z gm achu teatralnego, -jak z 
procy, natkną? się na „śledziennika**.

—  D okąd ? —  huknął nad sam em  uchem  
stary  au to r dram atyczny.

— P u ść  m nie pan, na m iłość B oską, puść 
mnie —  krzyknął K otarsk i.

—  Go się s ta ło ?
—  Daiże mi pan św ięty pokój ? Za co 

m nie tak męczycie ? N ie zabiłem  nikogo, Die 
okradłem , słowo h o n o ru ; nie dopuściłem  się 
też żadnej m kczem ności, napisałem  kom edję, 
k tó rą  niech ognie piekielne razom ze m ną i 
z wami pochłoną. P uszcza j-ie  m nie p a n . . .

W yrw ał s-ę z rąk  kolegi i popędził uhcą, 
roztrącając przechodniów .

—  A  prem iera, a  k ry ty k a  — wołał za nim  
wilk teatralny . —  Jeszuze nie koniec, p a n i­
czu . .  .

I  śm iał się ,  śledziennik**. . .

Reforma ustawy prasowej.
Podkom ite t w ybrany przez kom isję p raso ­

wą austrjacbiej Izby  posłów , nkoóczył pod­
ję te  prace i powierzył swemu przewodniczą 
cemu drowi Jacąueshjw i złożetde odpow ie­
dniego referatu  przed plenum kom isji. W o­
bec regulacji w aluty u stąp ić  m usiała reform a 
prasow a ua drugi plan, kom isja nie mogła 
ani razu zebrać się w kom plecie zdolnym  do 
uchwał p raw om ocnych ; dopiero w jesieni 
znajdzie się przedłożenie prasow e —  w yraża­
ją c  się językiem  parlam entu  — na porządku 
dzieuuym  w kom isjach i Izb ie posłów.

O głoszone w dziennikach w iedeńskich sp ra  
wozdanie d r. Jacąu es rozpo izyos k ró tk im  
szkicem  historycznym , ujm ującym  w k ilka 
rysów  charak terystycznych obraz dotycheza 
sowej walki o wolność słow a w  A ustrji. Isf  
niejące przepisy i zarządzenia n igdy nie za- 
d .w sin iały  szerszych kół, ustaw icznie po ja­
wiały się wnioski i dyskutow ano w prasie 
nad re fo rm ą , rząd jednak  niezdolny snać o- 
trząsnąć się z naleciałości daw nego absolu­
tyzm u i system u policji prew encyjnej, s ta ­
wiał się kantem  po w ielekroć razy. Ju ż  w 
1871 r  poseł z Znajm u F u x  wnosił reform ę 
ustaw y prasow ej, obszerny referat zaś w tej 
spraw ie wygotował G laser Ja k o  dalsze o g n i­
wa łańcucha usiłow ań, w ym ienia spraw ozda­
nie w m oski G regro  Ja c ą u e s^ , w reszcie F o- 
reggern. Ja k o  najw ażniejszy argum ent prze 
ci w oswobodzeniu prasy  z ograniczeń je j na­
łożonych podnosi s:ę zazwyczej g r .ż ące  n ie­
bezpieczeństw o, iżby p rasa nie i ta le  się środ 
kiem do agitacji ko llek tyw 'stycznej lub a n a r­
chistycznej. N a to  odpow iada d r  J a c ą u e s - 
„ K to  zna i um ie ocenić w spółczesny ruch 
rolniczy m iędzynarodow y, jego organizację i 
je j rezu lta ty  —  w guście np  uroczystości 
majowej —  ten chyba p rzy zn a , iż tak ie  m a ­
łe  środk i i srodeczbi, ja k  zakaz ko lportaże , 
sprzedaży w trafikach rządow ych , kaucje i 
stem ple w dzienniaarstw ie nie są  b ron ią  w 
walce z potężnym  pi iwszechnodziejowym prą  - 
dem  um ysłow ym  w śród m as. O w szem , o wiele 
rozum niej otw orzyć wezbranym  falom szero­
kie łożysko na wolnem pow ietrzu , niż żeby 
za k -p ać  m iały się pod ziemię i ryć  i pod ­
m yw ać u spodu b y i społeczny . S trzedz się w y­
pada, by nie zm ieniać dzisiejszych m eprzy 
jació ł 'stm ejącego porządku społecznego w 
sprzysiężonych, w ikłających swe nici po ciem ­
ku. rozpoznających się nawzajem po tajnych 
w ulnom ularskicb znakach, by z nich w koń­
cu nie robić m ęczenników politycznych i sto 
k roć skuteczniej o tw arty  a tak  odpierać w peł­
nym  boju**.

I  w obecnej sesji pojawiło się wiele w nio­
sków  odnośnych, ja k  np. J?.cques,a , P acaka, 
F oreggera, P e rn trs to rfe ia  i H anek  i ,  D otza i 
tow arzyszy R ząd  ośw iadczył sie przeciw  re ­
formie. W ówczas Izba  w ybrała k o m is ję , ce­
lem w ygotow ania sam oistnego wniosku i wej - 
ścia o ile m ożności w kom prom is z rządem . 
R ezu ltat p rac kom isji je s t mniej więcej n a ­
stępujący.

K a u c j e  i s t e m p l e  kom isja uznaia w 
zasadzie za insty tucję d la  dobra ogółu nieko­
rzystną, uniem ożliw iają bowiem ubogim  p a r-  
tjom  politycznym  bronić swych m niem ali i 
fory tu s wielki kap  talizm  w prasie. W koń - 
cu dojść m ogłoby do istotnego zm onopohzo 
wania dziennikarstw a w ręku niewielu, o czem, 
jako  wielkiej klęsce społecznej, p isał ju ż  T oc- 
queville.

S kądinąd  przez w prow adzenie zasady , iż 
w ydaw nictw o odpow iada pen iężm e w razie 
popełnienia przestępstw a publicznego, daje się 
rządow i niejako komp ozatę finansową za 
zniesione kaucje.

( Dokończenie nastąpi).

Kronika zamiejscowa.
KURIER DJECEZALNY.

* W  djecezji tarnowskiej- Ks. F . Czernecki 
o trzym ał prezentę na probostwo w Przecła- 
wiu Ks M Skopiński przeniesiony z Czcho­
wa do L ipnicy murów., a  ks. P . S ikorsk i z 
Lipnicy do Czchowa.

KURIER PROWINCJONALNY.
* Pocztowa kasa oszczędności w Cieszy­

nie rozw ija się z każdym  rokiem nadzwyczaj 
pomyślnie. Z  ósmego spraw ozdania dorocznego

•, -o; -
przekonać się możua, że już  w r. 1891 po­
siadam K ata  uczestników 847 .716 , z w kładką 
34 milionów złr.

* P rz y  współudziale reprezentantów  Moraw 
i Ś ląska, a w obecności m arszałka kraju , de- 
pntacji m iasta Berna i bnrm istiza otw arto 
dnia 17 z m. w Ołomuńcu wystawę przemy­
słu fabrycznego i rękodzielniczego. W  zastęp 
stw ie pro tek tora arcyksięcia O ttona, otw orzył 
wystawę radca nam iestnictw a Januszka . Po 
połndnin odbyła się wspani ła  nczta, — wie 
czór zaś na placn w ystawy odbyła się zaba­
wa ludowa

* Bada szkolna okręgowa w P radze dla 
szkół czeskich uchwaliła zaprowadzenie k a r 
cielesnych w szkołach Indowych, jako środka 
dyscyplinarnego dla uczącej się m łodzieży, i 
wezwała także Radę szkolną okręgową dla 
szkół niemieckich do uchwalenia tego wnio 
sku, poczem uchwały te przedłożone być mają 
Raazi ' szkolnej krajowej.

* Pogoń , pismo wychodzące w Tarnow ie, 
uskarża się, iż dutychczas, mimo znacznej 
subwencji W ydziałn krajow ego jeszcze w r 
1892 szkoła ogrodnicza całkiem nie preape- 
rnje i że o budowie odpowiednich dla niej 
gmcehów u ik t nie myśli.

* W  dniu 18 czerwca r . b. ukonstytuuw a- 
ło się w Cieszynie Tow arzystw o maiące na 
celn budowę d o m u  u a r o d o w e g o .  Dom 
ten ma być zakładem  publicznym, służącym 
wyłącznie edom  narodow ym ; miejscem ze 
brań i nar id , zabaw i ibchodów, jednem sło 
wem ogniskiem wszelkich usiłowań, zm ierza­
jących do podniesienia naszego lndn. Towa 
rzystw o liczy 398 członków W  ciągu la t 
czterech zdołało zebrać ze składek kw otę złr. 
7280 c t 13.

KURJFR POZNAŃSKI.
* W Orzcguwie założyli w iarusy zapomocą 

Wieleb. księży z Bytomia i redakcji K ato lika  
zw iązek ludowy kn oświacie, ku umocnieniu 
się w cnocie i dobryth obyczajach. Zapisało 
się zaraz, 91 członków.

KURIER WIEDEŃSKI
* W  Radzie miejskiej, pracującej od r  1883 

wraz z Namiestnictwem i D yrekcją policji nad 
reformą stosnnków między chlebodawaamf a 
służbą, edezy auo dziś re fera t dr Voglera, 
k tóry  żąda stanowczej reform y nstawy służe­
bnej R eferent jego odzm eza się wielką humani- 
tarnością. Dotychczaso va ustaw a da In je się 
z r. 1810, a więc nieco się przeżyła i ma pe­
wne inki. D r. Vogl3r żąda, aby w przyszłej 
ustaw ie uwzględniono w ypadki, w których  słu­
ga muże natychm iast bez poprzedniego wypo­
wiedzenia porzucić miejsce. Dozwolonem ma 
jej to być, kiedy chlebodawca z n i e w a ż a  ją 
lnb n a k ł a n i a  do czynów m o r a l  n ie  z ty  ch , 
lub jeżeli nie daje jej należnego pokarmu i do­
statecznej opieki

* P rzed sądem wiedeńskim staw ał dnia 29 
b m. żebrak Marcin G ruber, oskarżony o w y­
łudzenie jałmużny grozą cholery. Z włosem 
roztarganym , tw arzą sztucznie pomalowaną, 
żeby się i dawała trnp ie j b ladości, w stroju 
fantastycznym  przyczajał się gdzieś w kącie 
ludny h ulic, i n& na każdego lepiej ubraue- 
go przechodnia wołał głosem grobow ym : P a 
miętaj pan o cho lerze! —  Każdy przestraszo 
ny odwracał głowę, a wówczas ów żebrak- 
ak to r mówił z scenicznym patosem ; Masz pan 
serce?  A cholera tak  blisko! Oczywiście, 
wielu na ta k ą  prośbę Sięgało do kieszeni. Sę­
dzia pytał oskarżone go, jak  wpadł na podo 
bną myśl. Z ironicznym  uśmiechem odpowie 
dział G ru b e r ; Bogaci są ty lko wtedy miło 
siernym i, kiedy się im napędzi strachu. A 
więc straszyłem  ich. Potem dodał z. miną filo­
zofa: Bogaci mają z życiem wiele do strace­
nia, my biedni n ic !

Ze względn na poprzednie jego kary  ska­
zano G rubera na 3 tygodnie aresztu .

Z RÓŻNYCH STRON

* L alk i zabawką cara. P io tr  III, mąż ca­
rycy K atarzyny I I ,  w 28 roku życia jeszcze 
bawił się figurkam i żołnierzy z d rzew a , oło­
wiu i w oikn. F ig u rk i te  ustaw iał dzieh w 
dzień na stole i wydawał komendy tei głn- 
choniemej arm ii w m undurze feldm arszałka. 
Lokaje, którym  pozwalał p rzypatryw ać się lej 
m ustrze, mneieli także zjawiać się w odśw ię­
tnym m n-dnrze dworskim.

* Dorn Shakespeare a w S ira tfo rd -on-A ron  
zwiedziło tego n k u  przeszło 20.000 osób. 
Między temi było 9 519 A nglików, 5 .385 A 
m erykanów. 174 A nstralczyków , 91 Pola­
ków, 12 Niemców, 10 Chińczyków, 9 Rosjan, 
3 Egipcjan —  a  ani jednego Francuza.

* W Carogcodzie na staroży tnej chrzcielnicy 
znujduje się napis, brzm iący w czytaniu 7, ora- 
we1 strony ku lewej tak  "im o jak z lewej kn 
prawej. Napis ten brzmi •

Nftjioy aV0p.‘;xaTa ju  p.óvav oefity 
(Obmywaj grzechy, nie samą tw arz)

*  Wielki Waradyn. Tntejszy sąd skazał 
na śmierć przez powieszenie, Ja n a  G ulyasa. 
k tóry  wymordował całą rodziną Nyegrego, 
strażn ika poi wego ua sadybie w Begen.

* B andy zbójeckie, k tóre diw nem i laty  
tak  grasow ały na pograniczu bulgaisko tu re 
ckiem , dziś, w skntek pilniejszego strzeżenia 
granic, należą do rzeczy niebywałych. Tern 
dziwniejszą przeto wiadomość, że nagle w 
wiosce Snlcim ankioi, w okręgu N ow y-B azar, 
pojawił się ne czele szajki opryszkńw Kel 
Husein Hassan.

Żaudaim i wpadłszy na jego trop , ścigali 
go bez p izerw y , dopóki nie przyszło do wal 
ki. W  zaciętej bitw ie Kel Hussein został cię­
żko ranny Towarzysz*1 w idząc, że z trudom 
ty lko  może dalej się w lec, u u ę li sami mn 
głowę i pierzchneli w gory

* Z  Carogrodn  donosi Berf. Tageblalt, że 
grono Francuzów w swoją uroczystość naro 
dową z k ilkunastu  młodymi ludźmi greckiej 
i orm iańskiej narodowości, najęło barkę i k rą ­
żąc około niemieckiego s ta tk u  wojennego „Lore 
ley “, wołało z b raw urą : „Niech żyje F ran 
e ja ! Niech żyje Rosja! P recz z szujam i! A 
bas les ' etes P r  a ssiens /“

Dowódca sta tk u  wysłał szk u tę , k tó ra  ową

barkę schw ytała i całe tow arzystw o dostaw iła 
ua pokład sta tk u  „Loreley**.

Spisano nazw iska i miejsca zam ieszkania 
pojm anych, poczem oddano ich tureckiem u 
statkow i strażniczem n.

Przew iezieni na stację policji „G alata  Se­
raj**, trzym ani tam byli aż do następnego po­
radnia.

Ze świata finansowego.
(3%  obligacje kolejowe —  nowa era konw er­
sji — 3%  ren ta koronowa —  pogłoski o za­
m iarach m inistra skąrbn -—  finansowa sytne 
cja na giełdzie —  ren ta  majowa 9 6 ^  — po 
drożenie pieniędzy — stan  rezerw y Bankn 
austr.-w ęg . —  od czego zawisło podwyższenie 
stopy procentowej Bankn —  sankcja ustaw  

w alntiw ych).

Wiedeń  30  bpoa

W śród ciszy letniej zdarzył się w ostatnim  
tygodniu w storze finansów austrjack ich  fak t, 
k tó ry  lepiej, niż najobszerniejsze wywody, ce­
chuje zm ianę zapatryw ań , jak ie  zaszły w osta­
tnich czasach w kołach k ierujących finansa­
m i; faktom  tym , o k tórym  krajow e i za g ra ­
niczne dzienniki zaledwie w spom niały, była 
decyzja rządu, w ydania na zakupienie kolei 
D uchceko podrnokielskiej (D u x -  Budenbach) 
3%  obligacyj kolejowycn z praw em  pierw 
szeństwa.

3%  obligacje! K toby  byl o możności ioh 
em itow ania m arzył przed rokiem , a  choćby 
naw et przed pół rokiem  ? T eraz  zaś n ik t się 
tem u nie dziw, —  znajdują fak t ten całkiem  
naturalnym  —  zaczynają na podstaw ie ana­
logii obliczać, ja k i k u rs  te nowe obligacje 
osiągnąć powinny, zanim dojdą do pari — i 
isto tn ie ju ż  obliczono, że 75%  uw ażać nale­
ży za kurs m inim alny, 80%' za ku rs m aksy­
m alny i że zatem kurs norm alny tych obli— 
gscyj wynosić może około 7 8 % .

Szukając między austrjack .m i efektam i za 
analogią dii. tych obligacyj spo tyka się prze- 
dew szystkiem  już istn iejące 3%  priorytety* 
kolei południow ej i 3%  p rio ry tety  T ow arzy­
stw a kolei państw ow ej — p rio ry te ty  ie  emi 
tow ano w latach 1860 do 1875. wzgiędmc 
1S5» do 1866, po bardzo niskich kum ach, 
poczem dla pogorszonych stosunków  finanso- 
yych dalszych em isyj zaniechano. T ych prio- 
ly te tów , oprocentow anych i płatnych w zło­
cie, z których pierw sze ju ż  są , a drngie 
w krótce będą obciążoue 10 % podatkiem  ku ­
ponowym , nie można wszakże trak tow ać na 
rów ni z nowo em itow ać się m ającym i 3%  
obligacjam i, bo te  opiew ać m ają na walutę 
austrjacką i wolne będą  od wszelkiego po­
datku .

Porów nanie z innym i efektam i, n isko o p ro ­
centow anym i, m ianowicie z '6% listam i premio- 
wvm i ogóin. Z akładu  d ia  Kredytu ziem skiego 
lub 2%  i lis tend  w iedeńskiego B in k u
ceutrainego d la  Kredytu ziem skiego, lub  w re­
szcie z 2%  i 3%  obligacjam i upadłego B an­
ku rustykalnego  —  byłoby jeszcze bardziej 
n ieodpow edne, gdyż pierw sze są papierem  
lo ie ry jn y m , drngie i trzecie z a ś , sm utną 
pozostałością k lęsk  ekonom icznych, jak ie  spo­
tka ły  T ow arzystw a em itujące.

R easum ując wynik tych porów nań docho 
dzi się do w niosku, że decyzja m iniaterjalua 
tycząca się em isji tych 3%  obbgacy kolejo­
wych, stw orzyła w sferze austrjack ich  finan­
sów nowy do tąd  nieznany typ  nisko opro 
eeutow anych efektów , — płatnych w walucie 
anstrjaek iej i wolnych od wszelkiego p o d a ­
tk u . —  S koro pierw szy k rok , jaki w tvm  
względzie uczyniono, się powiedzie i nowe 
obligacje znajdą chętny pokup — za pierw ­
szym kr«.ki*>m nastąp i drugi i dalbze i roz­
pocznie się nowa era em isji 3%  efektów , a 
zarazem era  konw ersyj wyżej oprocentow a­
nych długów  hipotecznych i innych zapisów 
dłnżnych na niżej oprocentowaue.

Czy ta  p róba się powiedzie, to  pyt* 
bez odpow iedzi; są  pesym iści, k tórzy  w uda­
nie się eksperym entu  nie wierze —  są w szak­
że i optvm iści, k tńrzy  w idzi szybkie pod ■ 
wyższenie się tych now ych obligacyj 3%  do 
kursu  al pari lub  b lisko pari a k tórzy zara­
zem p rzypuszczają , że zam iarem  rządu austrja- 
ckiego jest, w celu konw ersji austrjackiej 5 % 
ren ty  indzież 5%  ■ 4 3/ 4 % zapisów długu ko 
lei p rzedaru lańsk iej, względnie R udolfa , wv 
dać  3%  ren tę austrjacką 3%  kolejowe obli 
gacje w walucie koronowej i że decyzja w tym  
względzie zależy ty lko i wyłącznie od udania 
się próby, ja k ą  teraz uczyniono.

G dyby  to  było isto tn ie zam iarem  rządu  
austriackiego, natenczas zam iar ten byłby ta k ­
że kluczem  do rozwiązania zagadki, dlaczego 
m in ister S teinbach dotąd nie rozpoczął ro k o ­
wań z jakąkolw iek g rupą finansową. R o z ­
wiązaniem  tej zagadki i k w estją , dlaczego 
S teinbach bez w ahania się u stąp ił w tym  
względzie prym  swem u koledze w ęgierskiem u 
zajm ują się bardzo żywo sfery finansowe i 
gl iwy spekulacyjne. T ej tendencji przypisać 
należy pow staw anie coraz to  nowych pogło­
sek. —  O sta tn ia  z nich donosiła, że S teinbach 
wi.góle nie m a zam iaru traKtowaó z ja k ą  
kolw iek g ru p ą  finansowa —  lecz postanow ił, 
idąc za przykładem  P ru s , w prost zaapelow ać 
do kap italistów  i nie ty lko konw ersję, ale i 
em isję walorów austrjackich , k tó re  m ają być 
wydane, przeprow adzić bez w spółudziału ja  
kiejkolw iek grupy finansowej.

W iadom ość tę , obliczoną, ja k  przypuszczać 
należy, n a  spow odow anie chwilowego obni 
żenią się Kursów, k ładę między bajki, a uczy 
niła to  także i giełda w iedeńska, bo tą  bom 
bą mającą spraw ić efem eryczny sk u te k , wce 
lc się me nastraszyła.

F inansow a sytuacja giełdow a od ostatniego 
listu  albo wcale nic albo ty lko  nieznacznie się 
zm ieniła; efekta spekulacyjnej obniżywszy sia 
poprzednio — obecnie .dą naprzem ian o -> % 
lub  1 % w górę lub  w dól — efekta lo k a ­
cyjne zaś postępują statecznie w górę i ob ja­
w iają tendencję bardzo sta łą .

W  szczególności trzym ają się ren ty  pań ­
stwowe na bardzo w ysokim  kursie, a ren ta  
majowa od kilku  doi stoi znowu na kursie 
9 6 % , najwyższym , ja k i kiedykolw iek miała. 
P rzy tym  kursie p rzynoń  rer.ta majowa 4 3/s % 
a  że report,owanie je j kosztuje obecnie przy­
najm niej ^ j A% , przeto  przypuszczać można, 
że stałości tego kursu  nie spowodowała, sp e ­
kulacja lecz ciągle kupna ze strony  publi­
czności kapitalizującej.

P ien iądz podrożał w o rta tn iin  tygodniu; 
pierwsze akcepta, k tóre do niedawna można 
liyło z łatw ością uplaFowaó poniżej renty  ban ­
kowej po 3 '/4 do 3 3/4% , nie znajdują p o ­
mieszczenia poniżej 3 3/4 % do 4 % —  speku ­
lacja zaś, szukająca pieniędzy na podkład efe­
któw , płaciła przy ostatniej prolongacji 5%  
do 5 % % ,  a na dłnższe term ina naw>4 6 % .

Pow odem  tego podwyższenia się ceny pie­
niądza nie był jego  brak , lecz poczynające się 
tworzenie rezerw  na w ypadek braku  i p rzy ­
puszczenia, że do końca sierpnia za p ieniądz- 
m i będzie wielki popyt, a w skntek tego  i 
wyższy procent. S tan  banKU z 23  b. m. po­
tw ierdza w części te objawy i obawy Tego 
sam ego dnia w roku zeszłym wynosiła rezer­
wa banku wolna od podatku  złr. 61,400.000, 
obecnie zaś wynosi ty lko  złr 52 ,179 .0u0 , a 
wiec mniej o złr. 9 3 ,0 0 0 .0 0 0 ; z e te m  w związ­
ku stoi obieg biletów, wynoszący obecnie o 
złr 10 ,800.000 więcej, niż przed rokiem  Je  
żeli potrzeby handlu się wzmogą, natenczas 
bauk zm uszony będzie pc zużyciu rezerwy wol- 
uej od po la tku , wydawać bili ty  obciążone 
&% podatkiem  i podnieść stopę procentow ą, 
o tydzień lub dwa w cześn iej, niż to  czynić 
zwykł wedle tradycji la t poprzednich . O b a ­
wy zatem , że już ku końcowi sierpnia lub z 
począ tkom  września pieniądz podrożeje, m a­
ją  całkiem realną podstaw ę, — czy się sp e ł­
nią, zależeć to  będzie nie od banku, ale w 
pierwszym  rzędz'3 od potrzeb handlu, a w 
drugim  od stauow L ka banków, do g rupy  
Rothschilciów należących, k tó ie  wedle swych 
celów finausowych, ułatw ienia lub u trudn ie­
nia sytuacji finansowej, mogą z łatw ością przez 
reesk^nt swego portfelu lub unikanie reeskon- 
tu  w płynąć ua szybkie w yczerpanie się r e ­
zerwy banku lub  na um ożliw ienie bankowi 
p rzetrw ania naw et z szczupłą rezerw ą czasu 
wielkich potrzeb haudlu. A to stanow isko 
grupy  zawisło znów od okoliezuośei, czy po­
rozum ienie między u.ą a rządem węgierskim  
do  sku tku  dojdzie w drodze p o ko jow ej, czy 
dopiero po u tarczkach  lub w alk ach , w k tó ­
rych g ru p a  swoją potęgę objaw ić zechce.

Tym czasowo ju ż  i au striacka Izb a  panów 
podniosła przedłożenia walutowe do rzędu 
uchw ał — b rak  obecnie tylko sankcji cesar­
sk ie j; ta  nastąp i bardzo szybko i p rzypu­
szczać można, że od 10 sierpuia 1892 wolno 
będzie każdem u, k to  posiada zli 50 , u trzym y­
wać, że jego m ajątek  się zdwoił na 100 k o ­
ron, a rzeczyw istych m ilionerów naw et nie 
będzde się możua doliczyć, —  ? —

Kroma polityczna.
 ---

Tagespost, wychodząca w G racu , don >si, iż 
D r. S teinbach  wyraził się, iż życzeniem ce­
sarza je s t  polepszenie bytu niższych urzędni­
ków państw ow ych Przez, w prow adzenie po­
żądanych reform  okaże pię wszakże deficyt 
w kursie 8 — 10 milionów złr. rocznie, wobec 
czeg i nieodzownymi będą nowe podatki.

te s te r  L loyd  donosi, iż d i >w* R atiu  dorę­
czono memorandum  ru m u ń sk ie  z nieprzełam a- 
nemi pieczęciami.

W  okolicy, k tó ra  w 1781 r. pow stsla pod 
przyw ództwem  H o ry  i K iosk i, w dolinach za­
chodniego p a9ina K a rp a t sie loiiogrodzkich, z 
powodu wrzenia wśród ludności rum uńskiej 
w p row adzono  stan  oblężenia.

Zwołane do Bystrzycy w Siedm iogrodzie 
walne zgrom adzenie T ow arzystw a przyjaciół 
lite ra tu ry  i cywilizacji rum uńskiej zostało 
przez policję zakazane.

N a innem miejscu szczegółowo om aw.am y 
bardzo ak tualną  chwilowo spraw ę m aro k ań ­
ską. T u dorzucić w ypada k ilka nowych szcze­
gółów , znowu inaczej sy tuację oświel ła ją ­
cych

S*r E van  Sm ith byl rów nież przez A ustro  
W ęgry upowaźuiony do przedłożenia znanego 
projektu  trak ta tu  sułtanowi M arokka.

D aily  Chronicie przynosi korespondencję 
bardzo nieprzyjazną dla sir Sm itha. Sm ith 
trak tow ał M ulej-H assana z góry, jaK jak iego  
su łtana Z anzibaru , podczas gdy M arokbo cu- 
gdy nie było w tym  stopniu  zależne od E u ­
ropy, ja k  Zanzibar. Przeciw  sułtanow i istniały 
ju ż  sprzypiężtnia, k tó re  byłyby doprow adziły  
niew ątpliw ie do orężnego powsLauia, gdyby 
tra k ta t został podpisany w stylizacji k o rz y ­
stnej dla E uropejczyków . P rzytem  Konsul a n ­
gielski powodował się opinią swych tłum aczy 
i ajentów , z pochodzenia M aurów , ludzi, k tó ­
rzy go dla własnych celów wyzyskiwali Jeden 
z tych M aurów  je st w całym  F ezie o k rzy ­
czany i znienawidzony. M aroka nie są szcze­
gólnie tern oburzeni, ż w ładze europejskie 
b iorą pod sw ują opiekę M aurów  i żydów, u- 
w lniając ich tym  sposobem  od obowiązku 
uiszczania podatków . N ajbardziej zaś ro zd ra ­
żnił s ir  S m ith  M arokan, zatykając w święto 
bejram u chorągiew  angielsku, na gm achu k o n ­
sulatu, podczas gdy  żadne inne m ocarstw o 
tego nie czyni. W ten sposób daw ało się lu ­
dności niejaKO do poznauia, iż A nglia jee t 
p ro tek to rką  M arokka.

Pow yżssy, cytow any głos D aily  Chronicie 
je s t dow odem , 'ż  konsul ma nieprzyjaciół w 
Anglii- Sym ptom atycznym  był poniekąd „in 
terosnjący** telegram , ż sir E v en  dlatego 
wyjechał z Fezu, aby w sezonie zimowym 
g rać w Londynie rolę lw a salonowego, cho­
ciaż oczywiście b rać me m ożna na serjo tej 
salonowo-politycznej plotki.



K U R J E R  P O L S K I .

»Tragedja człowieKa«.
(Ciąg dalszy).

II.
W XII scenie widzimy wielki falanster 

w kształcie litery U. W śród machin mnóstwo 
robotników Zbiory narzędzi z różnych gałęzi 
wiedzy ludzkiej. W  jednej z sal pracuje uczony 
Wszyscy ludzie ubrani jednakowo. Z ziemi, na 
dziedzińcu, wychodzą Adam i Lucyfer.

Jestto państwo przyszłości — socjalna ró­
wność jednostek, wcielona utopja. »Spełniły sie 
moje ideały!« woła Adam, ale jakże się myli.. 
W tern morzu uogólniania, które pochłonęło i 
strawiło na nic pojęcia ojczyzny, rodziny, piękna, 
indywidualizmu, Adam objaśniony przez owego 
uczonego, widzi zgoła co innego, jak marzył i 
spodziewał się. Świat odarto ze wszystkiego, co 
dawało mu urok, zostawiono tylko to, co przy­
nosi grubą, materjalistyczną i materjalną ko­
rzyść. Ewa występuje tu, jako matka, która nie 
chce dziecka oddać w ręce wychowawców ogól­
nych. Adam staje po jej stronie i oświadcza, że 
chce ją pojąć za żonę, na co jednak nie zga­
dza się uczony, gdyż z małżeństwa utopisty ze 
zdenerwowaną kobietą potomstwo musiałoby 
być chore, a ' gdy Adam temu rozumnemu wy­
wodowi poddać się nie chce, grozi mu szpital 
waijatów. Lucyfer unosi go z lalansteru.

W scenie XIII. widzimy Adama jako starca 
unoszącego się w przestworzu z Lucyferem. 
W oddali widać ziemię malejącą coraz bardziej, 
aż zlewa się z innemi ciałami niebieskiemi. 
Ciemność zapada coraz większa. Adam żałuje 
wyobrażeń, jakie miał niegdyś o ziemi i gór­
nych sferach. Zjawia się genjusz ziemi, który 
wzywa Adama, aby na ziemię powrócił, i ostrzega 
przed grożącą mu niechybnie zagładą, jeśli nie po­
wróci. Adam nie słucha przestróg, lecz unosi da­
lej, i omdlewa, a, jak Lucyfer sądzi, kona. Ale Lu­
cyfer się myli, nie tak łatwo wyrwać się mocy 
genjusza ziemi — Adam ocuca się i chce na 
ziemię powrócić, chce walczyć w imię swych 
idei, mimo szyderstw Lucyfera, chce ujrzeć ten 
nowy świat, który powstać ma po wygaśnięciu 
słońca, w ierząc, że wiedza ludzka zwalczy 
wszystkie przeciwności Zlatują tedy na ziemię, 
i w scenie XIV. wprowadza nas poeta w oko­
lice górzyste, pokryte śniegiem i lodem. Słońce 
podobne do czerwonej kuli wisi pośród mgławic. 
Pomiędzy karłowatemi krzewami widne chatki 
Eskimosów — Adam w postaci zgrzybiałego 
starca zstępuje z góry opierając się na ramieniu 
Lucyfera.

Jest to epoka zamierania ziemi Eskimos, 
który spotyka zstępujących, bierze ich za bo­
gów i lękając się ich, pragnie ich zjednać ofia­
rą. Ewa, żona Eskimosa, zbydlęcona prawie, 
jak jej mąż, rzuca się Adamowi w ramiona, 
który, przejęty na wskróś wstrętem i zniechę­
ceniem, prosi Lucyfera, aby go uwolnił od stra­
szliwych wizji, widząc, że naprożno walczyć 
z wyrokiem przeznaczenia, z predestenoją.

Nareszcie scena ostatnia, XV. Powraca obraz 
ze sceny III., okolica wschodnia, chatka Adama, 
Adam, jako młodzieniec zbudzony ze snu, Ewa 
drzemie w głębi, Lucyfer w pośrodku Dzień 
jasny. Adam nie jest już takim, jakim był przed 
wizją. Lucyfer go złamał, a jedyna pociecha, jaką 
mu teraz ironicznie daje, lo rada zdania się na 
łaskę i niełaskę losu, dowodząc wszechwładzy 
fatalizmu w sposób nader wymowny. Zrozpa­
czony Adam, nie chcąc zrzec się wolnej woli, 
a widząc zarazem jej bezsilność, postanawia 
wbrew zamiarowi Koga kres swemu istnieniu 
położyć przez samobójstwo. 1 już ma się rzucić 
ze skały, gdy wstrzymuje go Ewa wieścią, iż 
czuje się malką. Adam pada na kulana i modli 
się do Boga, błagając o rozjaśnienie tajemnie, 
pyta, co tu jest kłamstwem, co prawdą, pyta, 
co go czeka? Bóg jednak żadnej z tych taje­
mnic nie rozwiązuje, każe mu tylko walczyć 
z przeciwnościami, a osłody szukać w kobiecie.

Lucyferowi zapowiada Bóg, iż wszelkie jego 
usiłowania nie przyniosą mu plonów, złe jego 
chęci obrócą się na dobre i nie zepsują dzieła, 
które on, Bóg, stworzył. Chór aniołów poucza 
Adama i Ewę o przeznaczeniu człowieka po 
myśli Bożej, a Bóg rozkazuje mu wierzyć i ufać.

Oto treść »Tragedji człowieka* jak najkrócej 
i jak najpobieżniej opowiedziana, niewątpliwie 
zbyt pobieżnie, lecz szersze traktowanie rzeczy 
niniejszy szkic nadmiernie by przedłużyło.

(Dokończenie nastąpi).

K r o n i k a  l w o w s k a .
Kalendarzyk zakw i zebrań publicznych.

W iórek 2 s ierpn ia J 
O godzinie w pół do 8 wieczorem w tea­

trze letnim ♦ Oj młody, inłody.
N ied zie la  7 sierpnia.

O godzinie 4 popołudniu w lokalu stow a­
rzyszenia ♦ Gwiazda* walne zgromadzenie sto­
warzyszenia głuchoniemych »Nadzieja*.

Przyjęcie cesarza. Posiedzenie komisji 
kantatowej odbędzie się jutro o godzinie 5 po 
południu; równocześnie obradować będzie ko­
misja iluminacyjna.

Do komisji kantatowej zaproszonymi zoslali 
PP-: Platon Kostecki, Ludwik Masłowski, Osta- 
szf wski-Barański, Iwan Bełyj, Rewakowicz Hen­
ryk Eminowicz Damian,

We wtorek o godzinie 5 wieczorem zejdzie 
się komisja kwaterunkowa, celem obmyślenia 
przyjęcia dziennikarzy.

Unegdaj odbyło się posiedzenie komitetu 
porządku straży obywatelskiej.

Protokół obrad prowadził radca magistratu 
p. Lukas, który równocześnie jest szefem de­
partamentu szkolnego, załatwia sprawy prezy- 
djalne, zajmuje się przygotowaniami na przyję 
cie cesarza — Cokolwiek za dużo na jednego
u rzęd n ik a !

Komisja ła  zastrzegła, aby w czasie urzę­
dowania straży obywatelskiej, przestała ♦fun­
kcjonować straż policyjna* i powierzyła utwo­
rzenie strażv obywatelskiej (owarzystwu Sokola  
lwowskiego, które przybiawszy do pomocy straż 
ogniową ochotniczą weźmie na siebie wszelką

odpowiedzialność, zbierze korpus ochotników i 
na oddziały go podzieli.

Z komisji tej wyłoniła się komisja gospo­
darcza, w której skład wchodzą z. m .: Syro- 
czyński, Goldman, Gross, Rewakowicz i Zgórski.

W miejskim zakładzie sierót we Lwowie 
z dniem 1 września b. r będzie do obsadzenia 
16 opróżnionych miejsc dla chłopców a 8 dla 
dziewcząt. Do zakładu tego przyjęte być mogą 
dzieci ubogie, niedotknięte ułomnością, wyznania 
chrześcjańskiego, osierociałe po obojgu rodzi­
cach, a w przypadkach na szczególne uwzglę­
dnienie zasługujących także tylko po ojcu lub 
matce, nie mniej jak  ukończonych lat- 6, jeżeli 
są zdolni do pobierania nauki w ogóle zaś nie 
mniej jak ukończonych lat 7 i nie więcej nad 
lat 10 mające, do gminy miasta Lwowa przy­
należne ■*- wyjątkowo zaś, a to w braku kom- 
petentów, łączących w sobie powyższe warunki, 
także dzieci nie tutejsze, których rodzice przez 
dłuższy czas we Lwowie zamieszkali. Podania 
zaopatrzone w metrykę chrztu dziecka, świade­
ctwo ubóstwa stwierdzone przez właściwy urząd 
parafjalny . komisarjat miejski, poświadczenie 
śmierci ojca lub matki oraz potwierdzenie przy­
należności do gminy tutejszej przez miejski u- 
rząd konskrypcyjny względnie dowód dłuższego 
zamieszkania we Lwowie, wniesione być mają 
do magistratu najdalej do 15 sierpnia 1892

Na pięc miejsc bezpłatnych nauki śpie­
wu solowego w szkole Tow. ♦ Lutnia* rozpisuje 
magistrat konkurs do 31 sierpnia b. r. Kompe- 
tenci mają się wykazać, że nie rozporządzają 
odpowiedniemi funduszami na naukę śpiewu, o- 
raz, że uczyli się już śpiewać i osiągnęli w tym 
kierunku pewne rezultaty. Ubiegać się mogą o 
bezpłatną naukę także ci, którzy w roku zeszłym 
korzystali już z tego dobrodziejstwa.

Z departamentu skarbowego magistratu.
Udzielono koncesję na budowę domu w Brzu- 
chowicacb p. Robertowi Domsowi. Postanowiono 
odmowie żądaniu Philipa Arona podjęcia per­
traktacji o wynagrodzenie za przyparcie komó­
rek targowych do m uru przyczółkowego jego 
domu 1. k. 732/1.

Odbyto lustrację w Lewandówce i Biłohor- 
szczy i zastano ruinę. Ślicznie gospodarował 
dzierżawca żyd Wolf Drescher, a jeszcze ładniej 
dozorował dawny przełożony obszaru dworskiego.

Na lustrację wsi Bryńce i lasu wyjechali 
starszy radca magistratu p Cossa, inspektor la- 
sowy Scliupp r. m. Tyniecki i rewident rachun­
kowy Gościcki.

Z Uniwersytetu. Pan Jan Wielosław Le 
wieki rodem z Przemyśla, praktykant koncepto­
wy namiestnicl wa otrzymał na lwowskim Uni­
wersytecie stopień doktora praw

„Klub pocztowy" urządza we czwartek 
dnia 4 sierpnia b. r. na Strzelnicy miejskiej 
w rajonie przez Tow. ♦Frohsinn* uprzejmie od­
stąpionym, zebranie towarzyskie swych człon­
ków i ich rodzin. Program wypełnią gry towa­
rzyskie przy muzyce >Harmonji«. Początek o 
godzinie 7 wieczorem.

Oryginalny „kawał&k". Do tutejszego urzę­
du cłowego przyniósł jeden z obywateli chała­
towych następujące p ism o, które ku uciesze 
naszych czytelników ertenso  podajem y: 
♦ Państwo urzędu donoszę pańswo zeonie obe- 
kradli proszę żeby każde fure wizeterować i 
obce chodzące takradzież obstaje jedna bunda 
obchodzona, jeden oberok zimowy, jedne sza- 
kiet bruniawy, jeden szlafot siniawy, jedna sa- 
mitowy jubka damskie, dwie chustkie jedna be- 
tna czarna druga zimowa, spodni i kamezelki 
pare doki krasa, jeden kapeluż damski, nauczy­
ciela, szakiete czerwone, oberok czarny, czere- 
wiki, biały lejbik, oprócz polares skwitami od- 
miasa i ,  pieniędzy Domażyr dnia 30/7 1892 
Majer Theich rzesnik.

Odesłano to z następującym adresem : ♦ Ru- 
gatka janowska opraszain strażników lekawałki 
odesłać te ka wałki spodzękowani*.

Koncentracja wojsk i ćwiczenia broni.
Wczoraj o godzinie 10 przed południem odbyło 
się w sali posiedzeń magistratu posiedzenie 
komisji kwaterunkowo-konceniracyjnej, wybranej 
z łona rady miejskiej.

Referentem komisji był szef departamentu 
IV. sekretarz magistratu p. Nowakowski, z re­
prezentacji gminnej obecni byli r. m : z sekcji 
II. Ramułt i Szajer, z sekcji III. Gołąb i Świ- 
sterski, z sekcji IV. Prugar, Walichiewicz i 
Bauman, z sekcji V. Getritz i Rewakowicz.

Z koncentrowane wojska umieszczone będą 
na kwaterach w następujący sposób : w istnie­
jących drewnianych barakach miejskich na cy­
tadeli i u Pietzscha 4 bataljony piechoty, a 
w budujących się barakach na gruncie gminnym 
przy rogatce stryjskiej 4 bataljony.

Baraki te muszą być wykończone do 16 
sierpnia a budowa ich ma tern większe zna­
czenie, że odtąd nie będzie potrzeba używać 
szkół na gospody dla wojska.

W młynie Domsa umieszczone będą 3 ba­
taljony piechoty, w realności miejskiej na Bo- 
gdanówce baterja artylerzyska tj. 230 ludzi i 
136 koni, nadto w szopach Menkesa 4 batal­
jony obrony krajowej.

Ponieważ ma przyjść 12 bataljonów obrony 
krajowej a gmina miasta Lwowa nie ma więcej 
miejsca na ulokowanie wojska, przeto w myśl 
§ 40 ustawy kwaterunkowej odniosła się do 
władz wojskowych aby pozostałe 8 bataljonów 
obrony krajowej umieszczone zostały w dalszym 
okręgu kwaterunkowym.

Oprócz tego po domach prywatnych i hote­
lach umieszczeni będą oficerowie i trzy sztaby.

Ćwiczenia broni trwać będą od 17 do 30 
sierpnia.

23 b. m. przybyły jeden hataljon 95 p. p. 
umieszczono w namiotach na Franciszkańskim, 
a 24 b. m. przybyły bataljon 65 p. p. rozKwa- 
terował się w murowanych barakach u Pietzscha.

Dalsza koncentracja wojsk odbędzie się w 
następujący sposób: 17 sierpnia przybędzie je ­
den sztab i 6 bataljonów piechoty, 19 sierpnia 
2 sztaby i 9 bataljonów

Te bataljony, dla których braknie miejsca 
w barakach umieszczone będą na podwórzu ko- 
szarowem pod namiotami.

Bataljony landwery nr. 63 i 64 odbywać 
będą ćwiczenia od 13 do 29 sierpnia a batal­
jony 67 i 71 od 22 do 26 s-erpnia.

Towarzystwo „Ruska Besida“ we Lwo­
wie uchwaliło na ostatniem walnem zebraniu 
członków, rozpisać konkurs celem zawarcia no­
wego kontraktu trzechletniego z dyrekcją teatru 
ruskiego, jak  nie mniej też stworzyć fundusz 
pensyjny dla artystystów dramatycznych ruskićj 
sceny, aby zachęcić ich do gorliwszej pracy.

Józef Earwiński umieścił początek tragedji 
♦ Paweł PołuLotok* hetman Ukrainy, w ruskim 
miesięczniku „ P raw da“. W  rym samym zeszy­
cie znajduje się interesująca rozpraw a: ♦Zwy­
czaje i obyczaje weselne w Kowalówce, w po­
wiecie Kołomyjskiin* przez Mikołaja Kołcuniaka.

Przykład godny naśladowania. Jak na­
szym czytelnikom wiadomo, tutejsza fabryka Braci 
Wezelaków utworzyła dom przeznaczony wyłą­
cznie na użytek robotników. Bracia Wczelaki 
posunęli się w swej działalności o dwa kroki 
dalej i utworzyli wczoraj komitet pięciu złożony 
z robotników, który ma wszelkie spory wynikłe 
pomiędzy robotnikami a właścicielem załatwiać. 
Komitety takie egzystują już w niektórych fa­
brykach austrjackich i działają ku zadowolnieniu 
jednej i drugiej strony.

W dalszym ciągu Bracia Wczelaki postano­
wili założyć sklepik artykułów spożywczych, otia- 
rując na ten cel kapitał zakładowy. W sklepiku 
tym każdy z robotników otrzyma kredyt, unor­
mowany w stosunku do swego zarobku tygo­
dniowego Po upływie roku zyski będą podzie­
lone pomiędzy robotników, a to w stosunku do 
ilości wybranego towaru i zapłaconych pieniędzy. 
PuDliczność będzie mogła również kupować 
w tym sklepie robotniczym lecz naturalnie do 
zysków pretensji mieć nie może. W ten sposób 
Bracia Wczelaki zapobiegną choć w części wy­
zyskowi, jakiem u ulegają robotnicy w sklepikach 
żydowskich, dostając za drogie pieniądze lichy 
i częstokroć zdrowiu szkodliwy towar.

Oby przykład szlachetuych i dbałych o do­
bro swych robotników właścicieli fabryki znalazł 
jak najwięcej naśladowców.

Kwiatki fiskalizmu. Z Tarnopola piszą 
n a in : Gnanie Poczapinee wymierzono podatek 
dochodowy w kwocie 17 złr. 76 e t ,  mimo że 
czysty dochód tej kasy jak wykonywały księgi 
urzędowe wynosił zaledwie sumę 61 zlr. 17 ct. 
Wydział powiatowy tarnopolski otrzymawszy o 
tern wiadomość odniósł się bezwłocznie pismem 
z dnia 22 lipca 1891 1. 2352 do krajowej Dy­
rekcji skarbu z prośbą o zarządzenie zwrotu 
tego podatku a wymiar bowiem jego nastąpił 
wbrew wyraźnemu postanowieniu ustawy z dnia 
27 grudnia 1880 nr. 151 Dz. p. p. według któ­
rego kasy zaliczkowe gminne nie podlegają po­
datkowi dochodowemu tak długo, jak długo czy­
sty dochód nie przewyższa kwoty 300 złr.

W  odpowiedzi na powyższe pismo zawiado­
miło starostwo tarnopolskie W ydział powiatowy, 
że krajowa Dyrekcja skarbu nie uwzględniła 
tego żądania, albowiem pominąwszy brak kom­
petencji W ydziału powiatowego podatek pobrany 
stał się już dawno p r a w o m o c n y m .

Go do kompetencji Wydziału powiatowego 
zauważyć musimy, iż prawna opieka nad całością 
majątku gminnego do niego istotnie należy, 
tem więcej, że jak to notorycznie jest wiado- 
mem, reprezentac je gmin wiejskich nie posiadają 
na tyle znajomości ustaw i rozporządzeń, ażeby 
w danym razie interesów gminy skutecznie bro­
nić i dochodzić mogły, zaniedbanie zaś środka 
prawnego w terminie ustawowym nie powinno 
być powodem do odrzucenia słusznego żądana. 
IJsiawa z d. 19. m arca 1870 Nr. 28 Dz. p. p. 
przyznaje władzom skarbowym w przypadkach 
uwzględnienia godnych prawo przedłużenia ter­
minu do wnoszenia rekursów zakreślonego, ani 
zaś ta ar.i żadna inna ustawa podatkowa nie 
zawiera w sobie przepi u, któryby opiewał, iż 
nielegalnie pobrana należytość skarbowa z po­
wodu zaniechanego odwołania się w prawnym 
terminie zwróconą być nie może. Owszem z roz­
porządzenia Ministerjum Skarbu z d. 5 stycznia 
1878 t. 2920 wynika niewątpliwie, że w razie 
zaszłej nielegalności w ściąganiu podatku w gmi­
nie, odpisanie względnie nawet takiej należytości 
jest możliwem.

Wydział powiatowy odniósł się w tych dniach 
do Wydziału krajowego z prośbą o szybką in­
terwencję w lej sprawie a nie wątpimy, że W y­
dział krajowy poczyni energiczne kroki, ażeby 
nie dopuścić uszczuplenia majątku gminnego 
przez tak rażąco fałszywą interpretację ustawy 
przez władze rządowe i usunie raz na zawsze 
precedens do podobnie bezwzględnego postępo­
wania Dyrekcji skarbu,

Z namiestnictwa Wczoraj o godzinie 7. 
wieczorem odbył się w namiestnictwie egzamin 
z buchalterji państwowej. Na wyszczególnienie 
zasługują: Z Wydziału krajowego, Władysław 
Dreziński, Franciszek Drewęcki, Aleksander Wę­
grzynowicz; z namiestnictwa, Wacław Niewia­
domski, z urzędu podatkowego, Jan Skrobacze- 
wski i Witkowski, kasjer J  go Eksel. Lewickiego- 
Siemińskiego.

Statystyka pocztowa w czerwcu 1892.
Nadano we Lwowie 269112 listów prywatnych 
niepoleconyeh, 179288 kart korespondencyjnych, 
66806 posyłek pod opaską, 14526 posyłek 
z próbkami, 291740 egzemplarzy gazet, 120171 
listów urzędowych, 56492 listów poleconych, 
12528 przekazów na kwotę 441230 złr. 55 e t, 
63245 posyłek wartościowych. Ogółem 1073408 
posyłek. Nadeszło do Lwowa 845344 listów 
prywatnych niepoleconyeh, 167128 kart kores­
pondencyjnych, 53853 posyłek pod opaską, 6292 
posyłek z próbkami, 131678 egzemplarzy gazet, 
53560 lisów urzędowych, 68724  listów poleco­
nych, 45367 przekazów na kwotę 706228 złr. 
6 */4 ct., 36580 posyłek wartościowych. Ogółem 
888532 przesyłek.

Konserwatorjum galicyjskiego Towa­
rzystwa muzycznego podaje do wiadomości,
że na następujący rok szkolny jest pięć miejsc 
wolnych dla uczni pobierających bezpłatnie na­
ukę muzyki.

Osoby uhiegające się o te miejsca mają 
wnieść podania kompetencyjne do Magistratu 
miasta Lwowa najdalej do 20 Sierpnia b. r. 
i wykazać, czem się zajmują, jaki sposób u- 
trzymania, jaka dotychczasowa nauka muzyki 
i świadectwem ubóstwa.

Niepożądana nowość. Otrzymaliśmy nastę­
pujące p ism o : Do licznych »osobliwości« na­

szego grodu przybyła jeszcze jedr.a, niepożą­
dana. Jest to jegomość należący do ♦narodu 
wy branego«, niejaki F. S. R. który podszywa­
jąc się pod godność ♦literata*, wyłudza od ro­
zmaitych ludzi pieniądze. Jegomość ten wypisuje 
niestworzone niedorzeczności o utworach wiesz­
czów naszych, a co gorsza wydaje je drukiem. 
Wprawdzie nie mamy prawa występować prze­
ciw temu, jeśli ktoś chce wyrzucać pieniądze 
na druk bezwartościowych olukubracji, ale obo­
wiązkiem naszym jest zaprotestować przeciw 
sposobowi, w jaki je chce publiczności narzucić. 
Do wybitniejszych obywateli naszych wysyła ten 
jegomość swoje broszury z listem, polecającym 
je jako ♦cenne prace*, czasem otrzyma w za­
mian jaką tam piąteczkę, dla zbycia się natręta 
wyrzuconą, ale też czasem idzie jego przesyłka 
do kosza. Leez F. S. R. prowadzi widocznie 
katalogi wysłanych listów, bo nie otrzymawszy 
odpowiedzi, pisze po raz wtóry, z powołaniem 
się na lisi poprzedni i t. d, aż do skutku. N a ­
desłano nam cały szereg takich listów. W  inte­
resie publiczności i literatury, którą ten pan 
kompromituje, wzywamy wszystkich naszych 
czytelników, aby otrzymawszy od tego pana ja ­
kie przesyłki, natychmiast je zwracali.

Konferencja Komitet wystawy krajowej 
zaprosił przedstawicieli tutejszych dzienników na 
konferencję, która się odbędzie dziś o godzinie 
6 po południu w sali obrad galicyjskiej kasy 
oszczędności na 1 piętrze. "Celem zgromadzenia 
będzie omówienie spraw wystawy i jej popar­
cia.

Bruk drewniany na ulicy Halickiej zaczęto 
układać w piątek i do dnia dzisiajszego ułożo­
no takowego 7 metrów. Bruk taki znajduje się 
przed szkołą przemysłową i okazał się w pra­
ktyce lepszym od granitowych lub betonowych. 
Bruk drewniany posiada obecnie w niektórych 
miejscach i W aiszawa, gdzie niebawem ma m a­
gistrat przystąpić do zaopatrzenia jeszcze kilku 
ulic w takowy.

Na hyclowskiej górze zebrało się wczoraj 
dość liczne grono młodzieży, aby uczcić pamięć 
bohaterów za wolność i niepodległość: Wiśniow­
skiego i Kapuścińskiego. Po odśpiewaniu kilku 
patrjotycznych pieśni, które starali się zagłuszyć 
panowie socjaliści, zawsze czuli na słow o: pa- 
trjolyzm , rozeszła się młodzież około godziny 
dziesiątej. Nadmienić nam wypada, że masy pau- 
prów starały się zakłócić spokój i porządek, ule­
gając widocznej prowokacji. Jeden z pauprów 
zapytany, dlaczego krzyczy i stara się wzniecić 
krzyk, powiedział, że to robi na złość policji, a 
drugi, że mu tak jego czeladnik kazał, bo ♦wi- 
sielaków* nie powinno się szanovcać, a zresztą 
nie byli oni socjalistami. Mili panowie ci socjaliści.

Czerniowce 27  lipca.
(a )  A więc po jutrze rozpocznie się pre- 

ludjum do dramatu, jaki się niezadługo rozegra 
przed kratkami sądowemi, Mówię tu o napadzie 
Rumunów na Sokołów w hotelu Weissa.

Baron Stefan Wassilko, inicjator - zabawy 
rumuńrkicj* i dwaj jego adjutanci baron Jerzy 
Styrcea i dr. Mikołaj Freda staną przód sądem, 
oskarżeni o rozsiewanie fałszywych a ubliża­
jących honorowi wieści o redaktorze G azety  
P o lsk ie j  p Kołakowskim. (Wczoraj podaliśmy 
już w telegramie, że rozprawa została odroczoną 
do 13 sierpnia. P rzyp . R ed ).

Rumuni rozzuchwalają się coraz bardziej, 
drwiąc sobie w najlepsze ze wszystkiego a po­
licja patrzy na to przez szpary i milcząco na 
na ekscesy pozwala. Organ Rumunów, zamiast 
nawoływać do porządku, ujmuje się za oprysz- 
kami, stosując się w tem zupełnie do woli i 
rozkazu zapewne metropolity Andrjewieza, który 
z swą nienawiścią do Polaków nie kryje się 
zupełnie i na każdym kroku z nią się słyszeć 
daje. To postępowanie pobudza młodzież ru­
muńską do tak ♦bohaterskich* czynów, jak 
znęcanie się nad dziećmi i kobietami. Z męż­
czyznami jakoś po raz drugi probować nie chcą.

Niechno się tylko na ulicach naszego mia­
sta pokaże gdzie batorówka na głowie ucznia, 
wnet ją panowie Rumuni obsyp.ą gradem słów 
obelżywych a nie rzadko biednemu chłopcu 
z głowy ją zedrą.

Niedalej jak w sobo‘ę wieczorem wracały 
cztery panie z jakiejś wizyty do domu. Jeden 
z młodzieńców rumuńskich, odważny jak  rzadko, 
roztrącił je  z okrzykiem ♦Polska hołota- i pó­
źniej chwalił się jeszcze przed kolegami z czynu, 
którym dowiódł ♦odwagi*. Naturalnie postępek 
ten brutalny w najwyższym stopniu uzyskać 
mógł tylko pochwałę. I dziwna rzecz —  dotąd 
nie znalazł się nikt, któryby temu zuchwalstwu 
mógł i chciał tamę położyć. Policja toleruje te 
wybryki, a najlepszym dowodem tego jest ta 
okoliczność, źe wachmistrz policyjny Janowicz, 
który podczas pamiętnego napadu dowodził pi­
janymi policjantami i dopuścił się zbrodni nad­
użycia władzy, pełni dotychczas służbę, jak. gdyby 
nigdy nie popełnił żadnego gwałtu publicznego.

I jakże tu wobec tego mówić m ożni o utrzy­
maniu jakiegoś porządku ?

Prukuratorja wdrożyła —  jak wam zapewne 
wiadomo — śledztwo, prowadzi się ono jednak 
dotychczas dosyć puwolnie, magistrat również 
z ukończeniem dochodzenia się nie spieszy.

Cholera i nasze miasto trochę poruszyła. Ko­
misja sanitarna pracuje energicznie i o ile może 
usuwa nieporządki. Gmina czerniowiecka otrzy­
mała polecenie, aby się zwróciła do rządu o 
pomoc państwową na cele san.tarne . wyjednała 
zaprowadzenie ośmiodniowej kwarantanny na 
granicach rosyjskiej i rumuńskiej.

Fizyk zażądał do pomocy jeszcze dwóch le­
karzy, trzech służących i ustanowienia w wię­
kszej ilości służby, któraby się zajęła czyszcze­
niem i dezynfekcją placów. Oprócz lege mają 
być urządzone baraki dia cholerycznych na 50 
łóżek. Komisja żąda jeszcze opróżnienia suteryn, 
w których się gnieździ najbiedniejsza i najnie- 
chlujniejsza ludność żydowska i rumuńska.

Czy to jaki skutek odniesie, dotąd niewia­
domo.

Na zakończenie jeszcze wiadomość, że tu­
tejszy lekarz dr. Piątkiewicz objął eksporyturę 
w Nowosielicy.

K ołom yja  28. lipca.
(u ). Gdy oczekuje się zapowiedzianego przy­

bycia jakiegoś możnego władyki krząta się ga- 
wiedź służebna od świtu do zmroku, sprząta 
w komnatach i na korytu rzach, a biada ospa­
łemu hajduczkowi, jeźli gdzieś na pułapie za­
wiśnie snujka pajęcza. A nuż władyka łaskawem 
okiem spojrzy w górę i zobaczy, źe nad nim 
wisi, wprawdzie nie miecz Damoklesa, lecz 
instynktownie zbudowana pułapka, łapimuchy, 
zmarszczy czoło, — car gniewa się, Mze strachu 
drzą pelersburczany ....

Możny i srogi gospodarz przeraził swych 
wasali przybyciem —  urzcdoicnie jeszcze nic 
stw icnlzoncm ... W ładca niewidzialny, pan życia 
i śmierci, genjusz rywalizujący z małym kapra­
lem korsykańskim wysyła miljardy swej ordy, 
dokuczliwej choć mikroskopijnych w ym iarów; 
ciągną ponad sioła i miasta przecinkowe bak- 
terje — Kołomyja przyjmie ich gościnnie. Gość 
w dom, Bóg w dom — magistrat zamiata place 
i ulice, karbolem zalewa ścieżki, lecz wszystko 
to jest blichtrem, pozorem serdeczności. Zwy­
czajnie, gdy monarcha przyjeżdża. widzL wspa­
niałe bramy tryumfalne, festony i transparenty, 
tylko zakrytem jest przed okiem jego nędza i 
niedostatek, pierwszeństwo ma parada, to ładne, 
rumiane jabłko, wewnątrz zgnilizną stoczone.

Tem jabłkiem jest nasz Czarny Potok i Ry- 
delówka (wasza Pełtew to złoto w porównaniu), 
nasze ścieki podwórzowe kloaczne, zwykłe 
rowy, niecementowane kanały, pochłaniające 
dziennie kosztowne zapasy środkow dezynfekcyj­
nych, bez skutku, dopokąd me zostanie przepro­
wadzoną kanalizacja miasta.

Aby jednak ta sprawa nie przyszła na po­
rządek dzienny w czasie uroczystości świętego 
Nigdy, potrzeba przedewszystkiem przeprowadzić 
systematyczną niwelację miasta, następnie zba­
dać stosunek przekroju głównych kanałów do 
światła wody na Prucie i Milówce, aby potem 
bieżącą wodą spłukiwać nieczystości.

Powtarzając za Archimedesem : daj mi punkt 
oparcia a  ziemię poruszę, sądzimy, że nasza 
prześwietna Rada spełniłaby obywatelski obo­
wiązek nchwalając potrzebę niezbędnej kanali­
zacji, gdyż wówczas popraviłyLy się znacznie 
stosunki sanitarne naszego miasta i me obawia­
libyśmy się grożącej cholery

Zanim to nastąpi potrzeba energiczniej wziąść 
się do dzieła, me zważać na koteryjne względy, 
me pozwolić, aby żydzi, z natury brudni i w nie­
chlujstwie się lubujący rej wodzili, lecz zmusić 
ich do porządku. Jeżeli chcą, niech giną na cho­
lerę, niechaj wyjadą choćby na księżyc, jeśli 
tam jest jaka licytacja, ale dopókąd korzystają 
z tolerancji i żyją wśród nas, niechajże stosują 
się do nas, przestrzegają przepisy sanitarne bez 
przymusu.

Biedna ta nasza Kołomyja, gdzie spojrzy z 
żyd, w radzie miejskiej, w sklepach na pryncy- 
palnych ulicach słychać ich żargon i zaprasza­
nie do kupna, rzeźmcy żydzi tryumfują, bu we­
terynarzem miejskim także krzywonosy żydowin, 
słowem, przypomniało mi « się w tej chwili 
opowiadanie konowaia Szpilmana, że gdziekol­
wiek stąpał w hotelu kołomyjskim wszędzie ro­
baki i plugastwo.

Chwała Bogu, że niebo zlitowało się nad 
nami, deszcz leje tak z cebra, P ru t rozwielmo- 
żmł się i majestatycznie płynie, a Rydełówka 
i Czarny Potok unoszą na swych barkach od 
kilku lat nagromadzone nieczystości, nieżywe 
szczury i inną gnijącą padlinę.

Hannibal aute portas — cholera niedaleko, 
pomimo tego miasto nasze nic nie robi dla sie­
bie z obawy, aby przypadkiem nie straciło 
opmji europejskiego miasta.

K o n k u r s y .

W a k u j ą  p o s a d y :

Zastępców prokura tura  w Tanuipolu i Pr.~e- 
,ryś/n  w VIII. klasie rang. Podania do 51 sierpnia 
do m inisterstwa sprawiedliwości w Wiedniu.

N A D E S Ł A N E .
(R u b r y k a  N a d e s ła n e  n ie  p o c h o d z i o d  
re d a k c ji , k tó ra  też z a  n ią  o d p o w ie d z ia l­

n o śc i n ie  p r z y jm u je ) .

B a n d i t ż )  w t a - s p e c j a l i s t o

L w ó w , u lic a  S z p i ta ln a  l. l a  ( tv  p a r te r ze )  

udziela radykalnej i prędkiej pomocy 
w cierpieniach przepukl.ny i w różnych jej objawach. 

Setki świadectw i podziękow au
d o  p r z e j r z e n i a  w j e g o  m i e s z k a n i u .

Dziw nad dziwami! Is l,nie cudownym sPo-
— -  ■ ■ sobem ze zimnej cuoni

śmierci, której byłem już tak blizkim, wybawiony, 
nie mogłem się wstrzymać,j by cudu tegu całemu 
światu nie oznajmić. (Jto cierpiałem na ciężką prze­
puklinę i mimo pomocy lekarzy, którzy wszelkich 
starań dokładali, żadnych skutków w rezultacie nie 
osiągnięto, zadecydowano w końcu, że o życiu mo- 
jei„ ) t J , nie tylko operacja lozsi.zygnąć może. Dla 
podjęcia się więc tejże operacji przyjechaiem z Belzca 
do Lwowa w tuwarzystwie b a a rz a  i zamieszkałem 
w hotelu ♦Griinberga*. W piątek dnia 6 m aja 1892, 
na  dniu przedsiębrać się mającej operacji. gdv przy­
było konsilium lekarzy, w te j'sam ej chwili zes.ał mi 
Bóg swe najłaskawsze ocalenie w osobie pana M oj­
żesza F re ilic lia  yspecjalisty-bandaży sty ), mieszka­
jącego u l. b zp ita lua  1. tu  (w parterze), któremu 
cale moje -yeie zawdzięczam. — On jako znawca 
w swym fachu, przez swoją zręczność poiralił mię 
zupełnie bez operacji i bez lekarstw od cierpień uwol­
nić, tak, że lekarze temu wydziwić się me mogh, a 
ja  wkrótce zupełnie uleczony zdrów dc domu powró­
ciłem. Przyj mże więc Pan za to, Patne Fredicn, naj- 

I gorętsze podziękowanie 1 zapewnienie, że przez całe 
życie moje będę Panu wdz.ęczuy i jako specjahstę 
wszystkim cierpiącym na  przepuklinę polecam.

Jako świadkowie: S zu litn  Spiner; Chaitn Izzak  
Grrunberg, właściciel hotelu we Lwowie.

S im ch e M ch lm a n n  s  BeG ca.
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W i a d o m o ś c i  g i e ł d o w e .
Lw ów , d iiia  30. lipca  1892. — (Z Izby  handlow ej i przem ysłow ej) 

I . Akcjo za sztukę.
Kciei galii-yjskiej Karola Ludwik* po 200 złr. mon. konw. 
Kolei Lnów  Czerniowce - Jassy po 200 złr. a. w. w srebrze 
Banku hipotecznego galicyjskiego po 200 złr. a. w. •
Ba kn kredytowego galicyjskiego po 200 zlr. a. w.

I I .

płaca 
2 1 2  —  

242 — 
324 —

Liaty zastawne za 100 złr.
( 5 %  w. a wylnsow. w 40 latach 101'— 

Banku hypoteeznego galicyjskiego l  „ _ wylosow z 10% premią lu7'50
( 4 £ %  w a. wylosow. w 50 L ta .h  bo 25 

Banka krajowego 4*^ w. a. wylosowalna w 51 latach . . . .
( 4% (1 e m i s j a ) .........................

Towarzystwa kredytów, galic. ziemsk. < Ą  £  % Z Z o L h J X f ^ l c h
i 4% wyiosowalne w 56 latach

98 5u 
96-70 
9510 
9940 
94-70

źadaja
2 is —
245 -  
330 — 
212‘—

101-70 
108 20 
9895 
99-20 
97-40 
95-80 

100-10 
95"40

I I I .  Listy dłużne za 100 złr.

Galicyjski Zakład kredytowy w likw idacji: f  i j a^ lle ■ <j i \  [j/f J" ' aJ J 1 (Jawne 5%) 4'^%  w. a.
Ogólnego -olniczo-kredytcwego Zakładu dla Ualieyi i Bukowiny w li­

kwidacji 6% w. a. wylnsowalne w 15 l a l a c h  

I Y .  Ohligl za 100 złr.
lude nnizacyjne galicyjskie 5% monety konwencyjnej . . .
Galicyjskiego fnnduszn propiiiacyjnego 4% w. a . ...............................
Bnkuwińsk.egc fundosi • propinacyjnego 5% w. a . .........................
Komunalnego Banku krajowego 5% w. a. II. E m ................................

( 6% waluty a u s try j-a c k ie j ................................
Puiyczki krajowej \  4y,% „ „ ..............................

i  ,
Kumunalnego Banku krajowego 5% w. a. I E i n . ..........................

5 2 — 55 —

104-4U 
94 -  

101- — 
101 -  

104 50 
97-60 
91-40

10510 
94-70 

101 70 
101-70

9830 
92 10

Miasta Krakowa

B ukat cesarski 
Napoleond’or - 
Pół im perjał •

f .  L
22-75 24-75

o s y .
M iasta Stanisławowa

V I .  M o n e t y .
pt«c»
5 ó4 
9 45 
960

żądają
5 74 
9 55

Rubel ro s 'jsk i srebrny • 
„ „ papierowy

100 marek niemieckich

2950 32"50

płaca zadają
1-22 1-32
1-17 "1-19

58 30 58-90

Największy handel

M A S Z Y N  4 a  S Z Y C I A
n ie ty lk o  w  k r a j u ,  a le  i  w  c a łe j  A u a t r j i ,

13 w y bó r z 12-Lu fa b ry k ,

ręczne Singerar po 28, 36, 40, 48 złr., nożne Singera po 30, 42, 
50, 65 złr., ralami po 4 złr. miesięcznie, gotówką 10% taniej

Józef Twanicki,
L w ó w ,  Hotel Źorża —  rE T ra ,lsó w , Rynek 1. 25.

R odzicielską opiekę znajdzie 11 mnie 
3 — 4 panów uczniów tutejszych 
szkół niższych lub wyższych. Wikt 
zdrowy, pokój osobny z obsługą 
i praniem bielizny. — Eliższej 

wiadomości udzieli pan A . G rzesik ie -  
w ic z  w Magistracie bióra IV

Inkasent 7. kaucją 300 złr. potrze­
bny jest od 15. sierpnia. 

Inkasent otrzyma miesięcznie 35 złr., 
zaś dochody przynieść mu mugą naj­
mniej 15 złr. — Adiesu udzieli o4d- 
m in is łr a c ja  K u r /e r a  P o lsk ie g o  we

Lwowie. 1—3

Pierwszy krakowski
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z a  p o m o c ą  p a r y

ubiorów męzkich i sukien dam skich,
w ł a ś c i c i e l

H  H  I L  O  K  E  R ,
poleca się do chemicznego czyszczenia i farbowania wszelkich 

w skład tego rodzaju wchodzący d i przedmiotów.
Z am ów ienia tuk  miejscowe ja k o  też i zamiejscowe uskutecznia  

ja k  na jsp ieszn ie j.
Biuro przyjęcia : Kraków, ulica Grodzka liczba 51,

(naprzeciw  kościoła św. Piotra).

Z  uszanow aniem  H .  H E C K E B .

Józef Radomski,
bardzo zdolny masseur (m ięśuiarz ciała), 
po odbyciu praktyki przy W u/eh PP. le­
karzach, specjalistach w tym kierunku, 
poleca się Szanownej Publiczności tak 
miasta Lwowa jak  i prowincji do wyko­
nywania m ięsieuia c iała  t a k  z e w n ę t r z ­
nie,  j a k  i w e w n ę t r z n i e ,  t a k ż e  po 
d ł u g  m e t o d y  k s i ę d z a  K n e ip p a ,  t. j. 
procedury zimną wodą. — Podejmuje się 
takżj wszelkich opatrywać i usług przy 

chorych tak w dzień jak  i w nocy.
Adres: u l i c a  S z e p t y c k i e g o  I 33.

Gdy rui potrzeba inserow ać
w dz iennikach lwowskich  i in­
nych  k ra jowy  cli j ako  też w za­
g r a n i c z n y c h ,  to zała twian i  to 

zawsze najtaniej  przez

M ae Sksrt Ogłoszeń
Lwów, ulica Kopernika 11.

pohukuje s.e (cichego) z ka- 
Ł pitaU n 6 0 (1  złr. d o rento­

wnego interesu. — Spólnifc otrzyma stale 
zajęcie z pensją roczną 48U złr., zaś od 
kap tału otrzyma 15% — G w ftn c ja  kapi­
tału jest pewna, a nadto kapitał włbżouy 
w razie wypowiedzenia spółki zostanie 
zwrócony. — N a zgłoszenia bez podania 
m zw iska i adresu nie odpowiada się. — 
Zgłoszenia pod godłem : „Bez ryzyka" 
przyjmuje Administracji. „Kurjera Polskie­

go" we Lwowie. 1—4

Kasjerka z dobrej familii, którabj 
zechciała przy bufecie 

(w cuKierui na prowincji) sprzedawać c ia­
sta i likiery, znajdzie umieszczenie od 
15. sierpnia. — K uicja wymagana 10U 
złr. w papierach lub w książeczce Kasy 
oszczędności. - -  Adresu udzieli Admini­

stracja  Kurjera Polskiego we Lwowie.
1 - 3

■ \K 7 *  n o - w y i z r u .  m a - g - a - z ^ r k i e  j r

MEBLI
^  W  K B A K O W I K ,  prsr,}  u l i c y  W i ś l n e j  N r .  » .  |K

W i e l k i  w y b ó r  m e b l i ,
z własnych pracowni dostarczony,

LUDWIKA GHOMIAKA i W ŁADYSŁAW A DUVALA l
t a p i c e r a .  s t o l a r z a .

Zaletą wyrobow tapicerskieh przede- Wyroby stolarskie p.zodować mogą 
wszystkiem je s t w najlepszym gatunku || jako pewne z suchego i zdrowego 
m ateriał użyty i z elegancją gustowne uiaterjału zrobione, jako gustowne i 

odrobienie. || stylowo ujęte.
—E  Ceny bardzo nizkie. a -

fu Najświeższe żurnale lub własne rysunki przedkładamy. Za sumieuue wyko- 
nanie ręczymy. Polecamy antyki na składzie i przyjmujemy takowe w komis.

-4§ Ł u tfu rik  C h o m i& k , W ł a d y s ł a w  D a v a l ,
^2 Tapicer. Stolarz.
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Ces. król. uprzyw.

FABRYKA MASZYN, KOTŁGW ORAZ ODLEWARNIA ŻELAZA I METALU
pod £rmą

L. ZIELENIEWSKI.-KRAKÓW,
w y k o n y w a :

Kotły parowe. — Muszyny 
parowe. — Narzędzia rol­
nicze. -  Narzędzia wier­
tnicze systemu kanadyj­
skiego. — Pompy wszel­
kiego rodzaju dp wody 
I do innych płynów. — 
Rezerwoary. Onlewy bu­
dowlane — Części trans­
misyjne systemu „S al- 
le r s ‘. — Młyny. — T arta­
ki.— Gorzelnie — Kroch­

malnie.

PAROWA FABRYKA

D A C H Ó W E K  Z Ł O B I O M C H
P A T B  N T O  W A N Y C H

w Niepołomicach
stacja pocztowa i telegraficzna w miejscu, 

kolejowa Podłęźe.
W yrab ia  dachów ki w  kolorze czerw onym , czarnym  i szaw m , w ypróbow ane 

w szechstronnie jak o  jed y n e  pokrycie o tak  w ielu dodatnich przym iotach a  m ia­
now icie: w y trw ałe  na, m rozy, śniegi i w iekam i nie zużyte, stanow czo zahezpie 
czające od ognia, (bo czyż m ożna porów nać z dachów ką w tym  w zględzie jak i 
inny m aterja ł >lo krycia, k tó ra  w ogniu najm niej 800 stopni go rąca  w ytrzym ała?) 
pow ierzchow ności pięknej i g ładkiej, koloru m iłego dla oka, a przy tem  tańsze n a ­
w et od puk iycia  słom ą i gontem .

W zm ocnione konstrukcy jne  nosy u dachów ek, zdolne obecnie staw ić opór 
najsilniejszym  wichrom , co poręczam y, ja k  rów nież doborow y m aterjał, 

U zyskaliśm y znaczną zniżkę przy kosztach tran sp o rtu  kolejowego.
K ry jem y w łasnym i ludźm i i każde zam ów ienie załatw iam y term inow o. 
P róbk i przesy łam y na  żądanie bezpłatnie a cenniki ju ż  opłacone.
■ lico dachów ki opatrzone m arką ochronna (św. F lo rjan ) i napisem  „P a ­

ten t N iepołom ice11 pochodzą z naszej fabryki.

L isty  adresować należy do

W NIEPOŁOMICACH.

Odznaczona c z t e r e m a  
medalami na wystawach 
krajowych przez mini­

sterstwo handlu

P I E R W S Z A

KRAJOWA FABRYKA
wyrobów blacharskich 

i pokryw ania dachów
lotniejaca od roku 1875

W . K O S Y G A K S K IE G O
W  K r a k o w ie

R y n e k  g ł ó w n y ,  1. 2 4  ( n a p r z e c i w  o d w a c h u )  

poleca w łasnego w yrobu

LODOWNIE KREDENSOWE 1 0 0  WYSZYNKÓW PIWA
Wszelkie naczynia, kuchenne i gospodarskie.

Wszelkie zamówienia i reperacje uskutecznia 
po cenach u m i a r k o w a n y c h .

W ła s n e g o  w y ro b u :  p ry s z n ic e , w a n n y , z y c b a d y , w a te r c lo s e ty  
p o k o jo w e  i n a d k a n a ł o u e ,  b id e ty ,  i i l t r y  d o  w o d y  i t .  p . — P o ­

k r y w a  d a c b y  e y n k ie m , m ie d z ią ,  r ę c z ą c  z a  ro b o ty .

N A  Ż Ą D A N I E  C E N N I K I  I L L U S T R O W A N E  D A R M O .

^ A A Ó t a  a**

KONCESJONOWANA PIERWSZA KRAJOWA

wyrobów betonowych
Biuro I Skład wszech potrzeb technicznych. * * 4 1 o *  i a 9 '

W y ra b ia  w  ró ż n y c h  k o lo ra c h  i  d e se n ia c h  p ły ty  ce m e n to w e  i m a rm u ro w e , k rą ż k i p a te n to w a n e  do 
b u d o w y  s tu d z ie n , re z e rw o a ró w , d o łó w  k lo a e z n y c h  i t. p.. r y n n y  b e to n o w e  do  k a n a łó w , k a n a ły  w sze l­
k ich  ro zm iaró w , m u sz le  p o d  ry n n y , n a g ro b k i, s łu p y  g ra n ic z n e  k ilo m e tro w e  i h e k to m e tro w e , scl lody , 
p rz y k ry w y  n a  m u rk i i n a  s łu p y  m u ro w an e , p ły ty  co k o ło w e  i  g zy m so w e , b a s e n y  do  fo n ta n , zb io r-  
tik i na. w sze lk ie  c iec ze  — sło w e m  w y ra b ia  w sz y s tk o  z kam ienia, d o tą d  u ż y w a n e , le cz  b liz k o  o p o ­

ło w ę  ta ń s z e  a  trw a lsz e  n iż  z p ia sk o w ca . Podejm uje się betonowania w s z e l k i e g o  rodzaju.
Ma na składzie: Cement, wapno hydrauliczne, papą, dachówki, łupek, rury steingutowe, 
posadzki marmurowe, steingutowe, klosety, pisoiry, zamknięcia hermetyczne, zlewy, maty trzci­

nowe, matsryały przeciw wilgoci i t d

i i ,

w  K r a k o w i e ,  G F r z e g ó r z k i  2 3 .

Na porę kuracyjną 1892
poleca rzeczyw iście dobrą

H e r b a t ;  r o s y j s k a ,
I z y d o r  W o h l ,

w łaściciel je d y n eg o  w yłącznego  h a n ­
dlu h erb a ty , 22 la t is tn ie jącego  

w e  L w o w i e , 2— ic
p r z y  u l ic y  S y k s tu sk ie j t. 6.

Potaniała herbata Popowa!
ze złr. 2-40 — 3 00 -  3 75 
n a  złr. 2 ‘lli  — 2 '70  — 3A 0
Łaskawe zlecenia uskuteczniają się 

odwrotną pocztą. — Opakowanie franco.

„PRZĄDK A
P I E R W S Z E  G A L I C Y J S K I E  T O W A R Z Y S T WOH
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KRAJOWEGO PRZEMYŚLU TKACKIEGO
w Krośnie.

Nr większy i jedyny skład czysto Imanych płócien ko-czynskich, od na jg rub ­
szych pólbieloi:veh dom ow ych na ścierki, sienniki, m aglow niki, p łó tna 
średniej grubości na koszule i kalesony, p łó tna bez szw u na prześc ie­

radła, najcieńsze weby.
Wyroby wzorzyste (adam aszkow e) ja k : B ielizna stołow a, g a rn itu ry  k a ­
wowe) ręczn ik i tu reck ie  (zdrowia), dym y po rtie ry , firanki, p łó tna  na filtry , 

siatki do chm ielu i t. p.

S k ł a d y  g ł ó w n e :
W e  L w o w i e  w  bazarze krajow ym  galicyjskiego akcyjnego T ow a 

rzys tw a  handlow ego, 
w  K r o ś n i e  we w łasnym  składzie

S k ł a d y  k o m i s o w e :
W Tarnopolu u W . M ichalew skiego. — W Przemyślu w  bazarze u M. Zy- 
blikiew icza.— W Rzeszowie u A. B orów ki.— W Czerniowcach i L. Sclineida. 

W Tarnowie U O. F oers te ra .

J£3s" C ennik i i próbki rozsy ła  Si? franco. ‘Ł łJ
D yrekcja .
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Pierwszy parow y

amerykański młyn do kości
i  n a w o z ó w  m i e l o n y c h

założony w roku 1891

w Klimkówce, p. Rymanów.
Fabryka obudowana według najnowszych wymogów tecnnicznych, zaopi- 
trzona w najnowsze patentowane aparata maszyny etc., laboratorjum 

chemiczne; — oświetlona elektrycznie.

Wyrabia wszelkie gatunki nawozów* fabrycznych, tj. mąkę 
kościaną surową, parzoną i zaprawianą kwasem siarkowym, 
nadfosforany, mąkę rogową z fosforytów, zwili etc.,
lakoteż tłuszcze, oleje i inne artykuły w zakres przedsię­

biorstwa wchodzące.
"Worki i plomby z marką ochronną , i nrmą St. Osta­

szewski. Klimkówka, p. Rymanów
Doświadczenia z nawozami sztucznemi, robione pa własnych poheh, 
można oględać w różnych porach roku Na donoszących o przybyciu 

konie będą oczekiwać na stacji R y m a n ó w .

Cenniki na żądanie darmo i opłatnie.
Na wszelkie zapytania odpowiada się odwrotnie.

Zarząd dóbr Klimkówki
MAArrfo a f  ODlD Va  i OT c* - n  *
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Kronika krakowska.
Kalendarzyk zabaw i zebrań publicznych.

W iórek  2 sierpnia. .
O godzinie w p-6ł do 8 wieczorem przedsta­

wienie operetki lwowskiej w miejscowym tea ­
trz e -  „Cavałeria rim io an a"  Mascagniego i 
„Jo asia  płacze a Ja ś  się śmieje" Offenbacha.

O godzinie w pół do 9 wieczorem koncert 
„H arm onii" na plantacjach

Środa  3 sierpnia.
O godzinie 4 po południn koncert muzyki 

wojskowej w parkn Krakowskim.
O godzinie 4 po południn koncert mnzyki 

w o jsk o w ej  w ogrodzie Strzeleckim .
O godzinie w pół do 8 wieczorem przed­

staw ienie operetki lwowskiej w miejscowym 
teatrze  „W ielk i Mogoł" Andrana (po raz 
pierwszy).

Czwartek  4 sierpnia
O godzinie 6 po południn koncert muzyki 

wojskowej na plantacjach.
O goazinie w pół do 8 wieczorem przedsta­

wienie operetki lwowskiej w miejscowym tea­
trze  : „W ielk i Kogoł" A ndiaca.

Sobota 6  sierpnia.
O godzinie 4 po południn koncert 

wojskowej w parku Krakowskim
O godzinie 4 po połndnin koncert 

wojskowej w ogrodzie Strzeleckim
O godzinie w pół do 8 wieczorem p rzed sta­

wienie operetki lwowskiej w miejscowym tea 
trz e :  „Cavaleria rusticana" Mascagniego.

N iedziela  7 sierpnia
O godzinie 4-tej po południn wielki festyn 

w D a r k u  dra Jo rdana na rzecz „Harm onii".
O gudzinie 4 po połndnin koncert muzyki 

w ojskow ej w parku Krakowskim .
O goazinie 4 pn połndnin koncert w ogro­

dzie S trzeleckim
O godzinie w pół do 8 wieczorem przed 

staw ienie operetki lwowskiej w miejscowym 
tea trze  „p taszn ik  z Tyrolu" operetka Zel 
lera.

muzyki

m tzyk i

P. Stanisław HomolacSj wiceprezes k ra ­
kowskiego Tow. gospodarskiego wyjechał dzi­
siejszym rannym  pociągiem kclei północnej na 
trzy  tygodnie du Karlsbadu

P. Władysław Niewiarowski pens ro tm istrz  
dragonów i obywatel z Jasielskiego, cieszący 
się powszechnym szacunkiem mianowany został 
przez dyrekcję Krakowskiego Tow, ubezpieczeń 
kierownikiem  Krakowskiej agencji tegoż T o ­
w arzystw a 2  zadowoleniem podnieść należy, 
że dyrekcja przeciwstaw ia agitacji z a g ra n i­
cznych Tow arzystw  asekuracyjnych energię 
dzielnego obyw atela, k tóry  na tem poln mając 
wyrobione wśród obyw atelstwa imię może od­
dać insty tneji krajowej niemałe nsługi. Binro 
agencji znajdnje się przy placn Szczepańskim 
N -. 3

Macanas Majewski z Warszawy bawi w 
K rakowie

Prof. dr Aleksander Zarewicz, w yjech a ł 
na cały  m iesiąc  do T ren czyn a .

Prof- dr. Obalińskl, wyjechał do Zakopa­
nego.

■j- Zmarli. Andrzej C haberski, żołnierz z r. 
1831, dw nkrotnie więzień stan u , obywatel m. 
K rakow a, ko lek tor Tow. W zaj. libezp. w wie- 
kn lu t 78, zm arł w Krakowie dnia 31 go li- 
pca b. r.

Marj&n K opestyński, la t 21, zm arł w K ra­
kowie dnia 31 lipca b r

L nd w  ś W ardzic .hpv.sk i, k tóry  w n ied z ie lę  
w yp ad ł i knem  z trze c ie g o  p ię tra  w  trzy  g o ­
d z in y  po n ie szczęś liw y m  w y p a d k u , zm ar' w 
szp ita lu  św . L u d w ik a . Ofiara to n ie  sam ego  
n jed ozoru , a le  zarazem  i w ady system u  da 
wnej budow y ok ien  o tw ierających  s ię  na z e ­
w n ą trz .

Z krakowskiego ochotniczego Tow. ra­
tunkowego W miesiącu lipcn b. r. Tow arzy 
gtwo udzieliło pomocy w 109 wypadkach W 
fiziefi razy 67, w nocy 42. Z tego w nagłem 
zasłabnięciu 51 razy , uszkodzeniu cieloanem 
§6, samobójstwie 1, w przypadkach obłąkania 

Przew ieziono do szp ita la  24 osoby, do m ie­
w a n iu , 6, do stacji ratunkow ej 12. Itotkuię 
tych zostało mężczyzn 64, kobiet 41, dzieci 4. 
Lekarze T ow arzystw a interweniow ali 5 razy. 
Czynnych członków Tow arzystwo liczy 100, 
wspierających 80.

Zręczność czy podejście? Z pnwodn gra 
gającej w Rosji cholery, wydaje m ag istrat 
^Obwieszczenie" 0 zarządzeniach sanitarnych. 
2  poczytności wspomnianych obwieszczeń sko 
rzysta ł peu ien  żydek , wydał również „Ob 
wieszczenie", formą i drukiem  zupełnie podo­
bne do ogłoszeń m agistrackich w styln urzę­
dowym, opuszczając ty lko podpis, w których 
o g ła s /a , i e wyłączny skład zalecanych przez 
władzę i powagi naukowe środków dezinfek 
cyjnych u njeg 0 się znajdnje. tfoznmio s ię , że 
prostaczkowie i m etylko prostaczkowie uwa 
żać bedą „Obwieszczenie" speknlanta za nrzę- 
d o w e  j napełm ać będą kasę sprytnego żydka, 
pomijając j une składy.

Ruch luoności m. Krakowa. Od dnia 1 7  

do 23 1-pca rn ch ludności w K iakow ie zam y­
ka się v naetępnjących pozycjach. M ałżeństw 
zaw arto ogółem 7, z tego w ki ściele św. 
Szczepana 4, gw, Mikołaja 1, Bożego Ciała 1, 
w gminie izraelickiej 1. Urodzeń zanotowano 
48 (ehłopców 26, dziew cząt 22); z tego w y­
gnania rzym sko-katolickiego 38 , ew angelickie­
go 1, mojżeszowegc 3. Skonów w powyższym 
czasie p r/y p ^ d ło  40. Najwięcej ofl r  zi brała 
gruźlica (7), następnie dławiec i błonica (5), 
n ieżyt żołądka i je li t  (5), dalej zapalenie płuc 
(4), czerw onka ( l ) ,  mne choroby narządu od­
dechowego (1), wreszcie inne przyczyuy za 
brały  ofiar 17.

NOWB domy M ag istra t za tw ier d z ił p lany  
p , S ta n is ła w o  ci S ta ło w sk iem n  na budow ę 2  
piętrow ej k a m ien icy  p rzy  u licy  ks. L ubom ir­
sk ieg o .

Rok 1863. Pod p o w y ższy m  ty tu łe m  opnści 
niebaw em  prasę d ruk arską  w  K rak ow ie k s ią ­
żk a , w k tórej au tor, u k ryw ający  się pod pseu ­

donimem Mścigniew, opisuje ówczesue stosunki 
szlacheckie.

Od krakowskich malarzy dekoracyjnych
otrzym ujemy następujące piomo: Szanowne R e­
dakcjo! Z powoda pominięcia nas przy rozda­
wnictwie dekoracyjnych rubót m alarskich w 
nowym teatrze krakow skim , spotykaliśm y się 
we w szystkich dzieunikach krakow skich, jako 
organach opinii publicznej, z wyrazami żywe 
go ubolewania nad dotkliw ą k rzyw dą, jaką 
nam tem piminięciem wyrządzono. Obecnie na­
darza się sposobność powetowania nam tej k rzy ­
wdy badaj w pewnej części. Dowiadujemy się 
bowiem, że istnieje w komisji tea tra lnej za­
miar odmalowania dekoracyjnego kurtyny  że­
laznej, k tóra właśnie w tych duiach z W ie­
dnia do K rakow a nadeszła. Ow„ż polegając 
na okazywanej przez Szanowną Redakcję ży ­
czliwości dla przemysłu krajowego, ośmielamy 
się za pośrednictwem Je j dziennika w yrazić 
uadzieję, że skoro artystyczne namalowa ie 
głównej ku rtyny  pornczono PulaKowi 1 to a r  
tyście tej m iary, co Henryk Siem iradzki, to 
przecież przy rozdawnictw ie roboty okuło de- 
kora yjnego odmalowania kurtyny  żelaznej do 
puszczoną będzie tym razem konkurencja Ifer. 
towa ze strony polskich m alarzy dekoracyj­
nych i że Świetna Rada miejska nie dopuści 
tym razem w yrządzenia nam takiej krzyw dy, 
iżby nas nawet do konkurencji o wzmianko­
waną robotę nie wzywano.

Z teatru. Jak  łatwem było do przew idze­
nia —'  te a tr  wczoraj na „P taszn iku" był 
przepełniony. Publiczność szczodrze darzyła 
oklaskami solistów i benefisantów. Scena pro 
fesorów, ulubiony walczyk „Jeszcze raz" oraz 
duet K rysi z hrabią naturaln ie były biso­
wane.

W e wtorek zam iast operetki Offenbacha „ Jo a ­
sia płacze a Jaś  się śmieje" daną będzie jedno­
aktów ka Rysz. Genć’ego, kompoz.ytora popu­
larnej „ N a n o n " , „N ieprzyjaciel m nzyki" w 
in terpretacji pani Skalskiej, panów L askow ­
skiego i Kitschmana.

W sobotę „C azaleria rusticana", odłożona 
do nastopuego tygodnia, zastąpione będzie 0 - 
perę Gonnoda „F anst" . Zaprezentnją głośny 
ntw ór znakom tego kompozytora, w głównych 
partjach panie S k a lsk a , Kasprowiczowa, pa­
nowie Je rzy n a , Z garkow ski i Ł miński.

Z Towarzystwa wyścigowego. P rzyszło ­
roczne wyścigi w K rakowie p rzy j adną w dnie 
17, 18 i 20 czerwca. Nagrody ogółem prze 
znaczone dla zwycięzców wynosić będą 52 ty ­
siące zlr.

Zwiedzanie kopalń w Wieliczce w  dnin 
14 i 15 b. m. przypada doroczne zwiedzanie 
kopalń w W ieliczce. Oświetlenie pierw szej 
klasy. B ilety  jak  zw ykle za dni parę dostać 
już będzie można w księgarni pod firm ą: S. 
A. K rzyżanow ski

Wspaniały dar. P . Zygmnnt Jabłrzykow - 
ski złożył dnia 1 sierpnia b r. na ręce dyre­
ktora Kasy Oszczędności p. F ranciszka Slęka, 
fi 5.000 na restaurację katedry  na W aweln, 
a szczególnie wielkiego o łtarza.

Dobry przykład zachęci niezawodnie szerokie 
koła polskiej ludności do składania licznych 
datków na restaurację przybytku nnszych n a­
rodowych pam iątek.

„PO D urzy", obraz p Tadeusza Popiela, jak 
się dowiadujemy, przeszedł na własność resu r­
sy obyw atelskiej, k tórej zarząd ma zam iar w 
dalszym ciągu czynić zaknpy dzibł polskiego 
m alarstw a.

NOWO O brazy Na wystawę sztuk pięknych 
nadesłano naatępnjąee dzie ła : „M artw e na tn - 
tf", dwa obrazy B renninga; „C yganka" Łu- 
komskiej B.; „U mecenasa sz tuk i" F ortnńskie- 
go; „Jesień" B erty  Tarnoczy; „Stnćjum  pa 
nienki", pastel Augustynowicza

Rozhup dzieł na wystawie sz tuk pięknych 
.rz ez  nabywców pryw atny .li idzie pomyślnie, 
dotąd nabyło obrazów za sum ę'4 .5 0 0  z łr

ROZMAITOŚCI.

* W P aryżu  zajm ują s ię  w szy scy  planem  
w y sta w y  p ow szechn ej r. 1900 W y sta w a  ta  
ma p r z e w y ż sz y ć  w s z y s tk ie  in n e  przepychem  
i ok a za ło śc ią . Na polach E lize jsk ich  w zd łu ż  
S ek w a n y  mają być pobudow ane na czas wy

taw y w io sk i, (g r o d y , k a w ia rn ie , restau racje  
a n a w et i m iasta  en m iniaturę  w szy stk ich  
narodów św ia ta . Z w ied zający  w ięc  w y sta w ę  
będą m ogli jeden dzień  sp ęd z ić  n iejako  w R o -  
- ji, d ro g i w H iszp a n ii, trzec i znów  w A n g lii, 
A m eryce, J a p o n ii, A n str a lii, a ca ła  w y sta w a  
ty ła b y  rodzajem  podróży na okół św ia ta .

S ieć  kolei e le k tr y cz n y c h  m usiałaby zatem  
p rzerzyn ać  w e w sz y s tk ic h  k ierunkach  m iejsce  
■ y sta w y .

J e s t  ta k że  projek t, aby pnbliczność prze­
w ozić  z m iejsca na m iejsce z.apomocą kolei 
p ow ietrzn ej, podobnie jak w n iek tó ry ch  w ię ­
k szych  m iastach  p r z esy ła  s ię  l is ty  w t ło ­
kach

* Odkrycie A m eryki w świetle żydowskiego 
poglądu na hietor/ę. P r z y  zb liża ją cej s ię  c z te -  
r ech setle tn ie j u roczy sto śc i o d k rycia  A m e r y k i, 
led^n ze  znajom ych  orga n ó w  ży d o w sk ich  w 
W ied nin  (N  Wiener Tagblatt) z arogancją  
. g ła sz a  u tb i et orbi, że  z a s ‘n g e  od k ry c ia  Am e- 
1 y k i n a leży  s ię  g łó w n ie  ży d o m . O wóż dow ia  
dujem y s ię , że  je ż e li  K olum b w y p ły n ą ł z  por- 
iu  P alna, to za w d z ięcza  to g łó w n :e ó w ezesn e-  
mn N abobow i h isz p a ń sk ie m u , h eb rajczyk ow i 
S a n ta n g e lo w i, k tó ry  podskarbiem u k r ó lew sk ie -  
mn, rów n ież  żydow i z n r o d z e n ia , San h ezo w i 
p o ży czy ł pieD iędzy p otrzeb nych  na w yp raw ę. 
A rgum entacja  ja sn a  jak  s ło ń c e ; p ien iądz je s t  
k on ieczn ym  czy n n ik iem  do przep row ad zen ia  
każdego  p rzed sięw zięc ia , w szak  to nervm  re ­
rum  w c z y s tk ie g o , jak  m ów i poeta zy m sk i.  
G dyby w ięc  ów  M id -s h iszp a ń sk i S  in tau g  1 
nie z a o p a tr zy ł K olnm ba w p ien ią d z , A m eryka  
byłaby d otych czas m oże je szc z e  krajem  n ie z n a ­
nym  (s ic ! ) .  N a d io  ud ow adnia ów  now y h is to -  
rjozof ż y d o w sk i, że  k o lo n iza cja  A m eryk i ż y ­
dom jed y n ie  za w d z ięcza  sw ój rozw ój. Z Am e 
r y k i p rzew ożon o  ogrom ne sk a rb y , kn którym  
jak o  kn m i n e r a l n y m  s k a r b o m  ży d z i 
zdaw ien  daw na m ają w ie lk ą  sk łon u ość. T a k  
w ięc  o d k rycie  n ow ego św ia ta  j e s t  ak tem  ła ­

ski żydów. Tak to ży.lkowio wiedeńscy prze­
krzyw iają historię , byleby ty lko połechtać 
próżność swych braci w Izraelu. W edług ich 
bistorjozofii w każdym wielkim wypadku dzis-i 
jowym mniii brać udział żyd, aby z a f  i n a n ­
s o  w a ć  przedsięwzięcia wielkich ludzi

Głupcy 1 m y ślą , że się wyw yższą, a oni, 
wyzyskując społeczeństwo na zawszb pozosta­
ną pariasam i.

* W Rosji. Senat roztrząsnąw szy  kw estję: 
czy mają prawo sądy gminne w miejscowo­
ściach, gdzie obowiązują przepisy o naczelni­
kach ziemskich, skazyw ać na karę chłosty —  
uznał za zupełnie prawidłowe wnioski mini­
sterstw  sprawiedliwości i spraw  wewnętrznych, 
k tóre rozstrzygają kwesrję twierdząco.

W roku 1893 odbędzie się w Petersburgu  
wszechrosyjaka higieniczna wystawa. W ysta­
wa dzielić się będzie na 5 sekcyj, a każda 
sekcja na specjalne oddziały. P ragnący przy 
jąć w niej udział zgłoszenie swe przedstaw ić 
winien nie później jak  I go września (s, s.) 
1892 rokn.

OD R E D A K C JI
W szystk ie lis ty  w spraw ach redakcyjnych 

z K rakow a, Galicji Zachodniej, ś lą s k a ,  za 
boru pruskiego i rosyjskiego, ora" z zagran i 
cy 1 ależy ad resow ać: Redukcja „Kurjera 
Polskiego' 4 w Krakowie. u). Flo^jatska 
nr. 2 3 , — a zaś pisma ze Lwowa Galicji 
W schodniej i Bukowiny, powinny nesić ad res: 
Redakcja „Knr jcra Polskiego"4 we Lwo­
wie n! Kopernika 5. —  Korespondencje 
adresowane inaczej zw ykle się opóŹDiają.

R oc z n 1 c e.
Dzień 2  sierpnia 1519 r - sm utnie s.*ę zapi­

sał na kartach historji nasz.ego narodu, albo­
wiem dnia tego wojska polskie poniosły pod 
Sokalem klęskę od Tatarów ,

K alendarz. Dziś: N. P . M. 
G ustawa; jn tro : Znalezienie 
św. Angnsia-

A u ie lsk ie j i św . 
Sw. S zczepan a i

Schlesische Zeitung  podaje w dosłow nym  
tekście petycję do  ks. biskupia diecezji wro­
cławskiej K nppa  opatrzoną i2 6  000  podpi­
sów G óruoś.ązaków . T reśc ią  petycji je s t  p ro­
śba o zaprc w adzenie nauki języ k a  polskiego 
i w ykładu nauki religii w jęcyku  polskim . 
■Jrgan partji centrum, Germ ania , energicznie 
popiera żądania piolskie.

K s. B ism arck  bawi już w swęj posiad ło ­
ści S chónhausen.

W ybory do rad  jeneralnycb we F rancji wy­
dały  do chw ili obecnej następujący r e z n lta t : 
W ybrano 53» republikanów  i 115 z a c h o ­
w a w c ó w .

J a k  wiadom o m onarchiści francuscy przy 
w yborach do rad  jeneram yeh  nie w ystępują 
z o tw artą  przyłbicą, przybierając bardziej po­
jednaw cze m iano zachowawców

G ladstone przeziębił się i leży w łóżku. 
W sobotę przyjm ował A rno lda M orleya. Cho­
roba G ladstone’a nie g rc u  żadnem  niebezpie­
czeństwem  Je s tto  lekkie przeziębienie, które 
w tak późnym  w ieku nakazuje zachowanie 
szczególniejszy :h ostrożności.

S ułtan  M arokka przerzuca się stanowczo 
na stronę podw ójnego przym ierza tj. F raucji
i Rosji. Na przyjęcie posła francuskiego, k tó ­
ry zjedzie do F ezu  w w rześniu b. r , czynią 
się niezwykłe przygotow ania O próżniono ze 
zwykłych m ieszkańców pięćdziesiąt dom ostw , 
w których gościć m a poselstw o francuskie. 
Pow stało  zatem  w chwili bieżącej d rugie tró j-  
przym -erze, na razie złożoue z R osji, F rancji 
i . . .  M arokka

Z atarg  pom-ędzy koroną a sto rth ing icm  w 
N orw eg.i został szczęśliwie na razie zażegna­
ny S to rth ing  zgodził się na odroczenie sp ra ­
wy konsulatów  zagranicznych, do następnej 
sesji, w zam ian za co kró l O sk ar powołał do 
władzy raz jeszcze gab inet S teena.

J a k  donoszą, poseł R inde zaproponow ał 
zniżenie listy  cywilnej królew skiej na 100.000 
koron. N s wniosek prezydjum  propozycja po­
wyższa przyjdzie pod obrady dopiero  w roku 
następnym .

D yskusja  w spraw ie procesu przeciw  m or 
dercom  Bńłczewa nie ustaje . Tym  razom m a­
m y do zanotow ania głosy prasy  bm ga-sk iej i 
niem ieckiej, oczywiście przychylnej gab ineto­
wi S tam bułow a. B ułgarie  w yjaśnia, iż sąd w o­
jenny  zoutał zastosow any w myśl ustaw y 
z 1887 r., które go wprowadzi, w zprawach
0 nakłanianie do kroków  nieprzy.azuych p a ń ­
stw u, lub  też podejm ow anie odnośnych usilo- 
wań. K ara  śm ierci, dla dzienników  fran cu ­
skich nazbyt o stra , została wytn erzoną zgo­
dnie z p rzepisam i tureckiego kodeksu k a rn e ­
go, k tóry  dotychczas obowiązuje w państw ie 
bułgarskiem  Znieść j ą  1 zastąpić łagean ie j- 
Hzemi karcm i będzie m ożna dopiero w m prę 
uspokojenia się  um ysłów  i ustalenia sy tuacji 
politycznej

Swoboda dom aga się interw encji m ocarstw
1 uregulow ania politycznych stozunków  B uł- 
garji w drodze porozum ienia m iędzynarodo­
wego, skoro  —  ja k  dow odzą dokum enty 
przez nią ogłoszone, R o .ja  chw yta się śro d ­
ków nigdy uicpraktykow anyoh.

Milnchener Allgem, Z tq . dowodzi au ten ty ­
czności dokum entów  ogłaszanych przez Swo­
bodę tem , iż je s t m iędzy niem i jakaś cy ta ta  
t  ta jnej odpow iedzi gabinetu  w iedeńskiego, 
udzielonej na propozycję interwencji m ię d zy ­
narodow ej ze strony  rządn rosy-skiego, k tó ra  
m ała usunąć z B m garji ks. K obuu  k itgo . Cy 
ta ta  ma być dosłowną. Neue freie Presse na­
zyw a wywody m onachijskiego organu  księcia 
B ism arcka m ezrom m iefom i gdyż dokum enty

Swobody nie mieszczą m iędzy sot.ą żadnej 
korespondencji dyplom atycznej. S ą to  w y­
łącznie listy posła rosyjskiego H itrow a do 
różnych departam entów  rządu centralnego, 
rachunki i t. p. W  istocie zachodz ć m usi w 
tym  razie jakaś m im owolna pom yłka.

TELEGRAMI.
Dnia 1 sierpnia.

Wiedeń Mąż zaufania lewicy, m inister 
bez leki br. K uenburg , o trzym ał godność ta j­
nego radcy  Zdaniem  Frem denblattu  zasługu 
je  to  na uwagę, że odznaczenie K uenbnrga 
nastąpiło  w chwili, k iedy bliskie je s t  ustąp ie­
nie z gabinetu , m inistra dla Czech bar P ra -

Paryż. Z ita rg  między państw em  K ongo 
a F rancją , przybiera charak te r poważny

Dnta 2 sierpnia. 
Mianowania i odznaczenia.

Wiedeń- L ucjan  T a to m ir m ianow any zo­
sta ł dyrek torem  lwowskiego sem inarjum  uau 
czycielekiego.

D eputow any R  u fl s otrzym a! krzyż k o ­
m andorski orderu F ranciszka Józefa

Dymisja 1 rażaka.
Wiedeń. W szystk ie tutejsze dzieunik: o- 

m aw iają dym isję P rażab a  jako  naturalu ie u- 
epraw iedliw ioną obecnem położeniem polity- 
cznem. N tu e freie Presse, Deutsches Vdks- 
blatt nazyw ają P rażaka  mi m etrem  krajow ym  
bez krajan  i uw ażają hr. F ranciszka T buna 
jako  dom niem anego następcę.

Stan giełdy i ceny targowe.
Wiedeń. A kcje kredytow e 312*25, akcje 

iaenderbanku 220-25, akcje kolei państw ow ej 
305 12, lom bardy 98-50, alpiny 6 6 ’5 0 , ren ta 
austrjacka 95  72, ren ta w ęgierska 110 50, 
napoleondor 9 5 0 : rubel 1*19.

Ceny natty  niezm ienione, pszenica 8-10, 
pszenica zim owa 8 '45 , żyto 7 23, owies 5 89, 
owies wiosenny 6-20, kukurydza 5 26, rze­
pak 11-35.

Wiedeń. A ustrjack i poael przy W a ty k a ­
nie hr. R e v e r t e r a ,  wyzdrowiawszy po­
w raca do R zym u, skąd za k ilka  tygodni roz­
pocznie tegoroczny urlop. Frem denblatt bar­
dzo przychylnie usposobiony jest d la  posła i 
z C” 'a  stanow czością zaprzecza pogłoskom  o 
dym isji hr. R evertery , k tó ry  obecnie: je s t  tru ­
dny  do zastąpienia na swbjem stanow isku.

Wiedeń A ustrjack ie  dunajow e T ow arzy­
stwo zasystow ało przewóz swoimi okrętam i 
pom iędzy G a aczem a O dessą.

Wiedeń K siężna K lem entyna, m atka k. ię- 
cia F erdynanda  bułgarskiego przybyła tu  z 
K oburga.

W ie d e ń . M inister wojny rozporządził, że 
jednoroczni ocho tn icy , służący przy adm ini­
stracyjnych wydziałach w ojskow ych, nie mogą 
otrzym ać stopni podoficerskich ty tu larnych, 
pom eważ odbyw ają ty lko uśm iotygodniow ą 
szkołę Jedynie ochotnicy, k tórzy przypuszczal­
nie złożą egzam in na oficera rezerw ow ego, 
mogą hyc m ianowani podoficerami (zugsfiihre- 
ram i). (Rozporządzenie nie dość zrozum iałe. 
P rzyp . Red ).

W ie d e ń  W czorai odby1 się tu  nn-czysty 
pogrzeb byłego posła H u e b n e r a .  W  obcho­
dzie pogrzebowym  uczestniczył między inny­
mi h r L anekoroński. Zwłoki przewieziono do 
G ross-E nzerdorf.

W ie d e ń .  C esarz sankcjonow ał ustaw ą se j­
mową określa  ącą W ulkę, jak o  wieś ssm oi- 
istnąl

B e l i n .  Post douosi, że przygotow ano 
p ro jek t ustaw y o obow iązkach kupców  odno­
śnie do przechow yw ania obcych papierów  
w artościow ych.

B e r l in .  Pom nożenie e ta tu  woiskowego z 
pow odu p r  ijektowanych m ilitarnych przt dło- 
żeu wyniesie około 6U milionów m arek.

N orddt utsche A llg. Zeitung  donosi, ie  d o ­
tychczasow y kom isarz Uiemi-cki w Sofii, ba­
ron W angenheim , zostanie generalnym  kou 
m u ] i m w W arszawie.

B e r l in .  Taaeblatt są d u , że gdyby B is ­
m arck podobne mowy, ja k  obecnie- wygłaszał 
był pierwej, me byłby nigdy m inistrem  W il­
helm a I ,  lecz ot-zym alby m andat postę 
pnweów

C ała praHa berlińska uw aża p ro jek t w y ­
stawy berliń-kif-j jako  niem ożebny do w yko­
nania

Kambnrg. W  H olm  pod W edel, spłonęło 
kilkanaście dom ów , więcej osób ciężko r a n ­
nych ; ogień został podłożony.

Saint-Ekienne- Z pociągu kolejowego w y­
li r jd z io n o  38 kilogram ów  dynam itu.

Berno. W czoraj nad ranem  odczuto silne 
w strząśoien;e w środkow ej Szw ajcarji.

Londyn. G ladston  przyjm ował wczoraj 
kilku przyjaciół, lecz nie opuszcza je-zcze 
łóżka.

Cowes W czoraj przyjechał cesarz Wil 
h e lm ; na obiedzie był w O tb o rn e  u królo 
wej.

A te n y  M in ister prezydent zażądał w Izbie 
uuow ażnienia do zaciągnięcia pożyczki najw y­
żej 8 -procentow ej, celem ograniczenia not pa­
pierow ych o przym usow ym  kursie.

Parnia ki, zbiory i osobliwości Krakowa.

Wystawa n leu F ljąoa  Zjednoczouego Towarzystwa 
Przyjaciół sztuk pięknych w Sukiennicach otwarta 
codzi innie od godziny 1 I-tej do 4-tei prócz ponie­
działków. " Gtęp w nic-lziele lo  centów w dnie po­
wszednie. 30 ct.

MuzeiiB Narodowi [w Sukiennicach) otwarte jest 
codziennie od godziny 11-tej do 3-ciej po p j ‘udniu 

"yjątk.im  poniedziałków, ..a opłatą wejśeia 20 cen­
tów w dzień zwykły, w niedzielo s -  • ta po 10 centów 
od os‘ tv.

uzeum XX Czartoryskich otwarte dla zwiedze- 
i cycli we wtorki i piątki od godsiny 9-te,i do l-sz..j 
po południn, o ile w te dnie nie przypadają świnta.

Gabinet Aroheologlozuy Caiweraytetn Jagieliyń 
skiego * o o lltg iu m  z  <vum) iwiedzai moina codzien­
nie od godłiny 12-tej io  l-szej — prócz niedziel, 
świąt i feryj uniwersyteckich bezpłatnie.

Gabinet Geologiczny Uniw. Jagieł,. w Collegium  
phgsicum  przy ulby św. Anny na 1 piętrze otwariy 
w każdą sobotę od a >d.inv 10-tei do 2 girj w południe.

Muzeum Teonnlczno-Przemysłowo w gm aiho F iac
ciozksńskim otwarte codziennie od godziny 10-tej do 
•i-tej. Wstęp 20 ct. od osoby, w niedziele od 10-tej 
do 2-giej bezpłatny.

NADESŁANE.

(R ubryka N adesłane nie pochodzi od Re­
dakcji, która ie i za  nią odpowiedzialności me 

przyjm u je).

U W - A Ż n e  dla Panów!!
Już nsiU zeół świeży transpo rt n ą jn c w E iy o h  

i n a jg asto w n zejE zy ch  m a te ry j d c  'to n n e j 
ja zd y , na uniform y i l a  P P . c. k  o n o e rć w  
i  u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h ;  wielki zapas 
k o r tó w  k a m g a m ó w , oraz p ik i a n g ie ls k ie  n a  
k a m iz e lk i, na wszelkie lib e r je  w najmiększym 
wyborze i najlepszej jak o ść ', ta k  k n y o w e , 
ja k  i  z a g ran ic zn e .

W składzie sukna i kortów
F R A N C I S Z K A  C U Ż Y D Ł Y

Kraków — Suklennioi I. 27 (od strony ratnsza).

■W* Ceny fabryczne — próbki gratis 
franco. 728

Powieści W. hr. ŁOSIA
w  m a łe j i lo ś c i  e g z e m p la r z y  p o ­
z o s ta łe , w  p  e w n y c h  w y d a n ia c h ,  

312 (25 R a mianowicie:
.Dzisiejsze małżeństwa" 1 tom 2 złr.
„Jeszeze małżeństwa* 1 t. 2 „
„Wllms" 1 t. 2 „
„Lydja Rosjanka" 1 t  2 „
„Hrabla-starosta" 2 t  4
„Llnoskncz a “ 2 t  1891 & „
„Jędrzei “ 1 t. 1891 l  fiu ot.

mogą nabywać tylko prenumeratom-
włe K u rjera  Polskiego po wyjątkowo 
zniżonej ten ie 8 zlr. w. ł . ,  za 9 tomów 

(cena księgarska 16 z lr  50 ct.)

W ogrodzie Strzeleckim
Koncert muzyki wojskowej

wfi Środy i w Niedziele.
Bufet i kuchnia zaopatrzone w dobór putrew  
i napojów M lik o , kaw a i chleb w ieiski.

fi6r.i5-i«)

O d w a m a c z ,
c z y l i

płyn. dezyjafeŁoyjny,
środek, służący do natychmla° owegc usunięcia 
wszelkiej woni .eurhną-ej, a zarazem do dezyn­
fekcji lokali zatrutych zarodkami chorób za­
raźliw ych, jakoto: tyfas, ayfterja, biegania 

1 ospa.
Sposób nżycfa:

Ścieki, wychodki, naczynia, mh stajnie, — po 
lewa się tym płynem; chcąc dezynfekcję prze­
prowadzić w zamkniętych lokalach, należy ten 
płyn rozpryakać za łomocą kropWł t.sliznę, 

obrazy lnb meble, należy zmyć *ym płynem
C en a b u te lk i  litr o w e j  10  ent 

Wy rab i skład w .aptece Konstantego W i­
szniewskiego w >ako w le, 6o nabycia również 
w innych aptekach. 264 (9-10)

Groby królewsklo, grób Mloklewloza I skarbiec
w katedrze na Wawelu zwiedzać można w doi po­
wszednie o godzinie 10, w niedziele i święta o godzi­
nie ll.fc

Grób zaałużonyoh (w krypcie na Skałce1, 3rób 
Skargi (w kościele św. Piotra), oraz bkarhlca ko­
ściół.- N. F Maiii, ogląda, można w chwilach wol­
nych od nabożeństwa za sgłoizeniem się do sakryatji.

Dr. Aleksander Bossovsti
przeprow adził się 2120

do domu I. 35 przy ulicy 
Rori^nskiej.

W obecnym czasie, nierzadko spotykamy fałszo­
wane pror.uk! y, a dotyczy to wyrobów nabiałowy cii, 
słusznem więc jest popierać firmę przemysłowa, któ­
ra nam daje towar wyborny. Dlatego to usilnie po­
lecamy nowo założony przy ulicy Szewskiej I. ] ‘2

2  K Ł  A U
serów deserowych i szwajcarskich oraz masła

p. Leona Sykutowskiego,
który nie szczędzi ani pracy ani zafiiegów, aby jak 
należy wywiązał się ze swego zadania. Znajdują się 
tu prawie wszystkie gatunki serów, od deserowego 
aż do serów, wy.abianych w znanej fabryce A . l o j  - 
a e s j e i E C e  m p l a .  odznaczonej na widu 
wystawach. Zapasy są takie, iż podołają największym 
zamówieniom, a ceny najprzystępniejsze. Pizy' więk­
szych obstalunkach rabat Nasze panie guspodynie 
ni“wąipliwie poprzed zechcą wyrób swojt-ki. dosko­

nały, czysty i tani.
764(2-2) &

IPoezje
KAZIMIERZA TETM AJERA

znaj tują uę 
n a  s łc ła d z le  w  k s i ę g a r n i  

8FBETHNERA I W O L F F A .
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'KURJER POLSKI.

D B O B i ^ i i  O G Ł O S Z E N I A .
Od wyrazu zwykłym drukfom po  2 cnt.,  t łus tym d ruk iem  

po 5 cnt.,  —  M in im u m  ceny ogłoszeń 25 cnt.

Lokala.
6 lub 4 pokop na III piotrze,

2 n n l r n i l #  ‘ kuchenka w oficynie,
p U l i U l l i l  Mikołajska 4, do wyna­

jęcia. S«3fl -V )

Doniesiemy rokmaite

Pracownia m a l a r s k a
z krakowskich najlepsza, Mikołajska 1 5, 
do wynajęcia. 862(1 — ?)

Potrzebny kucharz
Dwor Prokocim 860(1 — 3)

zdolny,Potrz bnv ogrodnik 2 do
brenii świadectwami. Dwór Prokocim

861 (—3)
zamiejscowego z u- 
kończoną II gą kl. 

gimnazjalna potrzeba do handlu pojł ńrir.ą 
H. KRi.'TSf,HMFR Kraków. 859(1—6)

Praktykanta

Panienki uczęszczające do zakładów 
nauk wycli, zuajdą pomie­

szczenie i troskliwą opiekę przy rodzinie 
obywatelskiej za mieniem wynagrodzeniem. 
Bliższa wiadomość w Administracji „Ku- 
rjera Polskiego”. 856(1—?)

Skupuję albumy
żywane. M. M. URBAŃSKI,
masza 15.

z markami
lub marki u- 

Kraków To-
858(1--10)

raSSSSSSSgBSSSS SgSgSSSggB B§3§35SSSg3g5gS53SSSSSE*:1

HERKINA RUDOLF
w  K raltow ie, u lioa G rodziła 1. O,

poleca W mWO OTWARTYM MAGAZYNIE:
Q l f J a H  n ł ń ł n O  tak surowego, jakoteż web, płótna na prześcieradła 
O K f d U  p f U L I I n  bez szwu, jednokolorowe weby na wsypy, niciane 

drelichy na materace i story, demki szyrtyngi, itd.
\ A / i n l l / i  w l f i o H  kolorowych i białych chustek do nosa, przeważnie 

iw IC IK I  o n t d i l  czysto lnianych pierwszej jakości, ręczniki, śolereczkl.
B IE L IZ \F  STOŁOWĄ na 6, 12, 18 i 24 nakryć, '3 M

M A T E R A C E , K O Ł D R Y , K A P Y .
W Ł A S N A  S Z W A L N I E  B I E L I Z N v  G O T O W E J

M ESKIE J, DAM SKIEJ i DZIECINNEJ.
BIELIZNĘ Dra l A EGER A i X 8EB. KNEIPPA 

W  Y  B  Ć >  B .  “T 0 B
haftów, firanek, pończoch, skarpetek, krawatek, rękawiczek itp.

&&Ą C E N Y  W O P R  NI K KI E.
Ponieważ magazyn ten prowadzony lwdzit pod osobistem kierownictwem 

p. J. AD. RUDOLFA, nam tedy nadzieję, że Jego dotychczasowi Szanowni 
P. f .  Odbiorcy beda nadal zaszczycali tern samem zaufaniem również i mój

P*T*'- Adres dla listów: fl. KODuLP, w Krakowie.£  i .jl H !.»• ../        ' w

W y s ta w a  n ie u s ta ją c a

Wyrobów tapicerskich i tokarskich
ZWIĄZKU STOLARZY KRAKOWSKICH

p r z y  u l i c y  F l o r j a ń s k i e  , w  p o b l i ż u  b r a m y ,  L .  57 .
p o l e c a

W ielk i w yb ór m ebli w łasn ego  w y ro b u  do sa lon ów , p o ­
koi sy p ia ln y ch  i ja d a ln ych , buduarów , gab inetów , b ib lio ­

tek  i t. p.
Podejmujemy się wszelkich nrzę-zeń apartamentów od i |  wykwintniejszy oh do 

zit^ełnle akromnycn umeblowali, również przyjmuje się wszelkie zamówienia i repara­
cje aa roboty stolarskie tapicerskie i rjkara k i;

Pokrycia meblowe i fabryk krajowych i zagranicznych. Wielki wybór mebli bam- 
buaowycb z pierwsrei krajowej faSJyki w W.sniczu, wyłącznie tylk) u aas na składzie. 

Wszelkie wyroby c^bll giętych wyplatanych lównież fabrykacji tutejsze;.
Przez powiększenie obecnej wystawy, tkład.jąesj się z parteru i pierwszego po­

trą, mamy dały  wybór mebli i umeblować zupełnie wykończonych, tak, ie  wz*elkie za­
mówione n i e*y, na czas ornacz-ny dostarczone być mogą 

Za dokładne .rykonaute nd iie la  się gwarancję.
Oeny nader przystępne.

Cie._ąc się jn t dotąd licznemi uznaniami ze 3trony Szanownej Publiczności , pn 
lecamy się i mamy nadzieję, iż nadal P 1 Pnbliczność poprze nasze

223(12-12)
nasze usiłowania.

Zarzad.

Mam zaszozyt zawiadomić Szanowną P  T . Publiczność, iż objąłbm 
z dniem 1 lip a b. r

r  RESTAURACJĘ w
w  HIITEl U W -g o  POLLERA (tog  ni. Szpitalnej i i M arta).

K UCHNIA DOBRA i ZDROWA
zaopatrzona we wszelkiego rodzaju napoje. Śniadania od oodziny 8 —11, 
wszelkie przekąski gorące a ia minutę, Obiady od pidziny 12—4 a ia 
oarto Abonament miesięcznie od 15 złr. — Obiady od 60 ct. do domów

prywatnych o 20% niżej.
UST a, w esela  x zto to row e <rolao]e 

przyjmuję zamówienia we własnym lokalu restauracyjnym na I. piętrze, jakoteż i w do-
... .. .. 1_  -. z ...... 4. r~\ /.nn.inb niiiiotibiiiiroti \rolimach prywatnych — po renach umiarkowanych

Bnfet zaopatrzony w wszelkie gatunki ŵ de1! i win krajowycłi i złgranicznych.
Polecam  się w zg ląd o m  Szanow nej P. T. Publiczności.

811(1 — °0) ^  poważaniem F E L I K S  k U R C Z

j m i  — p a — — — m K
SKŁAD PIW A i PORTERU

Z  B R O W A R U

UST*ArcykŁdęcia Albrechta*^
w  Ż y w c u ,

T akow e sp rzedaję  po następujących cenach :
P i w o  c e s a r s k i e  . . . 1 0  c t .  I P o r t e r . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 16 c t.

„ m a r c o w e  . . - 12 „ | A l e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 16 „
Przy odbiorze 10 butelek naraz odpowiedni rabat. Rówtież przyjmuję

rłomAtrrionid Tlfl. TllWO ŻYffiflOkiB W bBGZk&Otl.zam ów ien ia  na p iw o ży w ieck ie  w baozkaoh.

L A Z A S , .  —  K r a k ó w .
ulica św. Jana, 1. % na dole w podwórzu. 741(0-20)

Skład Nasion i Herbaty
T. Łowieckiej w Yrakowie

przy ai. Sławkowskiej 10, naprzeciw Grand Hotelu
poleca

nawozy fabryk chemicznych Stowarzyszenia „Silesia
ak  s ilfB rfO S fo ty  * G uaua , kOŚCi am oniakalue, z azotem  : potażem , m ękę 

k j  t c ia n ę  r o z tw o r z o n ą  kw aiem  i-iarczanym  parow aną i nie odklej >ną 7U zle  

T h o m a s a  i t. p. p o d d a je  w yroby fabryki pod kontro lę  S ta ty i dośw iadcza1 ■ 
ii(.| p rzy  Szkole rolniczej w Czernichowie.

Ceny umiarkowane loco Kraków i Tarnów. 
Cenniki na żądanie franco. 775(5—6) .

W s z e l k i e  papiery wartościowe, bankno­
ty zayramczne i monety kupuje i sprzei ije pod naj- 

kwrzystniejszemi warunkami

Bardzo ważne na onecną porę!!
CŁÓWNY SKŁAD MATERIAŁÓW DEZYNFEKCYJNYCH

F R .  L U E R T
Kraków, ul. S ław kow ska  1. (

Po renach obecnie bardzo nizkich z powodn wielkich zapasów.
su ro w y ,>Uł" ho!° 100 kilo złr. 1-1 1 kilo ot. L>o.

loo „ „ as i „ „

II ))
. r e  . o l l n y

Krystalizowany w t ,  kilo-flaszkach pu 
li.iszka „

BO. 
5<».

Proszek dezynfekcyjny (wyżej kilo) 1,Hi kilo złr. 0 rt. —.
101)

Koperwas
(niżej

) 100 
) 1 
) .1

s.
1 0 .

/.Kr.
(I.

(wyżej 100 „ ) 100
( .i ®  > 1 „
(niżej 2.i „ ) 1 „ — — „ V,

Powyższych irodków użjws się w następujący sposób: K rasu  karbolowego, lub 
keperwasu daje Się 2 kilo na 100 litrów wody i leje się do wychodków ,io 2 litry (1—3 
razy dzienniei podług ilości osób Koperwas nie pozostawia żadnego odoru, karbolowy 
zaś zapach nie każdy znosi.

krystalizowany karbol posiada delikatniejszy odór, wystarczy go odkorloiwać, 
:co pomału się w płyn przemieni i odór z takowego się ulotni (spirytus przyspiesza 
[iszczenie), ile do wody się wieje, taki procent wody karbolowej się osiągnie. Należy

przezco
rozpuszczenie),
dotąd mieszać dokąd oczka nie znikną.

‘ Krezollna rozpuszcza si w wodzie z łalwośeią i tworzy gatunek mydlin. Jedna 
flaszka wytwarza do 10 litrów wody dezynlekryjnej, odwania najskuteczniej no. niki, brudy 
v praniu, niszczy wszelkie- zakaźne hakterje i gad; szczególnie poleca sie dla mycia

zwierzał domowych.
Rroszkiem karbolowym wysypuje nę miejsca ustępowe, rynsztoki i t. p 804 (2 i!)
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Na wiosnę i na lato.

Niniejszem zawiadamiamy Szan. P. T . Pnbliczność, ie

Filja wiedeńska
Heilmana Kohna i Synów

u l  G r o d z k a ,  1 .  9 ,  X .  p .

została bogato zaopatrzouą w wielki wybór go*
towych

SUKIEN MĘZKIOH
a  m ia n o w io ie :

Ubran ia m aryu ark ow e, Ż ak ietow e, S a lon ow e, Spo  
dnie karagarnow e, Z arzutki, C hesterflidv , E aiuerrok i, 
M enżykuw y, H aw oloki, B ondy do podróży, K am izel­
k i p ik ow e i jedw abne, oraz obfity wybór ubrań d zie­

c in n y ch  ua sezon wiosenny i letni
w własnym zakładzie wykonanych, w najnowszym fasonie,

po zdumiewająco nizkich cenach.
Aby uniknąć pomyłek, uprasza się Szan. P. T. Pu­

bliczność dokfodnh uważać na n um er dom u, gdzie nasz 
magazyn cię znajdnje. Z uszanowaniem

tŁ e itm a n  K o h n  i  S y n o w ie , 
ulica Grodzka, L. 9, I. piętro

QLLn|lu nsATB • w Wiedniu, w „rąkowle, tt* Grodzka, L- 9 
uKTflUj IlduLu • w Przemyślu, we Lwowie, w Czerniowcach,
w Biały (Bielsku), w Opawie, w Pilźnie, w lamowie, w Rze­

szowie, w Jarosławiu, Stanisławowie i w Nowym Sęczu 5

:X *> 0

Mąki z
parowane lab pieparowane

kwasem siarkowym

M Ą K Ę  R O G O W Ą  
superfostafy tp.

Odznaczona n a  w ie lu  w y s ta ­
w ach , d o sta rcza  po bezkonku 
rencyjnia nizkich cenash z z a ­
ręczeniem  podanej llośoi procen­
tow ej azo tu  i k w a su  fusloro- 
w egc Parowa fabryka apoofum, 
ycścianej męki i sztucznych na­
wozów B. Schonborga i Fran 

kia w Krakowie. 
Z am ów ien ia  przesyaać na  
le ży  a lbo  do .Agencji d la  
■iolnlków W  go S. Miku- 
;ckiego w Krakowie, Ry­
nek 84, lu b  do p o d p i­

sanych . 762(3-?)

B. Schonberg i Franke)
v Krakowie, ni. Mostowa, 1.6.

KIEROWNIK
W a rsta tu  sz e w s k i e g o

i PRZYKRAWACZ,
który już od dłuższego czasu sam w aista t 
p ru u jiz l I we w8zetKich gałęziach prze­
mysłu szewskiego “ runtown. je s t w y­
kształcony. z powodu wielkiej konkurencji 
»zuka 8 ta łeg i zajęcia w większym war- 
‘acie lub magazynle obuwii. Biegle wła­

da językiem czeskim i niemieckim. Z gło­
szenia pod adresem:

r?7S(2
L ANDRLIKU obuvniki,

ft., P O L D K A  —  UIOCHY

Starszym i młodszym mężczyznom
cierpiącym na

rozdrażniania nerwowe 
i organiczne

p o l e c a  s i ę  d z i e ł o :
uadcy sanitarnego 

D r .  M  1 1 1  e  r  a
obejmu iące radykalne środki leczenia, które 
wysiło obecnie w powiększonej edycji. 0- 
trzymać je  można la  przesłaniem €-) cnt. 

W markach pocztowych.

E d w a r d  B e n d t
w  Brunszwiku

dla otńeroconych chłopców
W KhAliOW IE, '709(6 8) 

u l i c a  K a r m e l i c k a ,  1 7 0 .  

poleca na obecną porę;

Nasiona bratków (VioIa tricolori:
■ nm ardeau z bardzo wielkim kwiatem 

i jasnemi oczkami w iiaj|ti>>kniejs/vch ko­
lorach, jiorcja 50’ct.

Bilpnct najnowszy, kwiat idlirzymi. wiel- 
ko-oczasty j Iiardzo delikalnie żvlkowanv. 
porcja 40 cl.

Odier pięcio|)ł,itkowy z wielkim kwiatem, 
bogato cieniowany, porcja S0 ct.

Król nu*zynów całkiem czarny * atłaso­
wym połyskinm, porcja 20 cl

Mieszane z powyższych gatunków, por­
cja 10 ct.

Sadzonki truskawek 100 szt. 1.50 ct.

WMIańskie wina
naturalne, własnego chowu,

z mojej własnej piwnicy. 
Czerwone pu 24, 28, 30 35 ct 
Willanskis Auslese po 40,45,50 c. 
Białe po 22, 26, 30 ct 
wina deserowe po 30, 35, 40, 

(najlepsze po 50 ct.)
Riesling pu 40, 45 ut. 
f  chtller wyborne po 18, 20, 25 ot.

Ceny za litr, za zallozRa lnb 
za gotówkę. Próbki od 50 li 
truw wzwyz. Beozki przyjmuję 
napowrót oplatnie po policzonej 
cenie kośzbu, si8(i— io)

A N D R F A S  H A A L ,  
Weinbergbesitzer in VI lany,

U N GA RN.

SOfi ID  ' W  I  E (2-IO)

Parcele budowlane
o łącznej pow ierzchni cĄ 416 sążni 
kw adratow ych, przy ul. G arncarskiej 
razem  lub podzielone, do sprzedania. 
W iadom ość w biurze arch . Ekiel - 
sk iego , W i lopole 14, I. piętro^____

WYSOKI; PROWIZJĘ
względnie stałe utrzymanie płacimy 
agentom <a sprzedaż na raty prawnie 
dozwolonych losów. Oferty do kanio-U U / . W U I L M I J ^ * *  ■ — j  --------------

ru wymiany Max Luttig Budapest 
Waliznerrlng 43 775( I —6

Dwóch
PRHKTYKłHTdlM

znajdzie pomieszczenie zaraz 
W  H A N D L U  K O R Z E N N Y M  

WIN i DELIKATESÓW
W A C Ł A W A  B A R T K A

przy ulicy LuUk/- I. 2 Ł  
Zamiejscowi maę pi^r» szenatwo.

Kok znlożeniii 1864.
O d s n a o s o n y  l i s t a m i  p o c h w a ln y m i  i  s r e b r n y m  m e d a le m  z a s łu g i  z W y s ta w y  

k r a jo w e j  b r o k u  1887 t d a n y m  p r z e a  cea . k r ó l .  M in is t e r s tw o  h a n d lu .

PIERWSZY KRAKOWSKI MAGAZYN 
W Y R O B Ó W  R Y M A R S K 0 - S I 0 D L A R S K 1 C H

i

GALANTERYJNO-SKÓRZANYCH

J A N A  K L E C Z E N S K I E G O
736Szpitalna 1. 32, (vls-a-vls nowego teatru),

poleca
kufry, torby i torebki podróżne różnego rodzaju, nesesery, p la id rcn  eaux , fu terały  na laski, 
parasole, strzelby i rew olw ery, paski dam skie, paski do  pledów, portmoneły pularesy, ebUls na CJ p,ara 
i papierosy, portfele na papiery  kagańce, obroże i szorki na psy z niklowem luo p o z łac an iu  okuciem  

T łT ” w wielkim wyborze, w jsk nailepszym gatunku, po nader niskich cenach.

Wszech nauk Marskich
Dr E d m u n d  P u c h a c k i

ordynuje 
jak daw niej od «odzi.ny 2-giej 

do 4 popołudniu .
I) 1. S ł a t w k o w s k a ,  L  2 4 .

P ir te r  r 20

R O L N I K
z ukończona n iższą  sz k o lą  
ro ln iczą  i o d b y tą  w dobrych 
g o s p o d a r s t w a c h  p a ro le tn ia  
p ra k ty u ą ,  amiej&cy rów nież  
p row adzić  rachunkow ość  go ­
s p o d a rn ą , poszuku je  odpow ie­
dniej posady od i września b r 
Ł ask aw e zg łoszen ia  proszę 
ad resow ać do A d m in is trac ji 
„K n rje ra  P c ]sk io g o “ w K ra­
kow ie, d la  F. M. D I. 200.

7i;:;r ::i

Z aw iadam iam  P. T. Publiczność, iż 
z an iem  dzisie jszym  zo s ta ła  o tw a r ta

w świeżo odnowionym
HOTELU NARODOWYM

przy ul. Poselskiej.
! Wszelki komfort i wygoda!
Potrawy tanie, smaczne i zdrowe!
P rzy jm u je  zam ów ien ia  do domów 

p ry w a tn y c h .
i W  Abonament za biletami zna­

cznie taniej,
Wszelkiego gatunku i n a j le p s z e j  

jakości wódki i wilia.
Bjlec.iiąc si- łaskawym w/glęibmi P. 

Publie/nośui, kroślę się /. iniwaźAibem

Józef Zabik.

REALNOŚĆ
pod 1 k. 153, dz. V w  K rakow ie, 
położona p rzy  n a ro ż n ik a  a l ic y  Pa- 
w inj i K u rn ik i, sk i ada jąca się z dwóoh 
b u d y n k ó w  p ią tru w y e h  i placu pod 
budow ę, je s t  z w olnej rę k i do sp rze­
dan ia . B liższej w iadom ości udzie la  
a d w o k a t Dr. Jan Hajdukiewicz, 
7SS Sławkowska Nr. (0 (2  :o

D O M  H A N D L O W Y
pod firmą

J. KULCZYŃSKI
W  E R Y K O W I E ,  

obok Bramy Florjańsklej
poleca po cenach n a |ta i9zych:

' “  ”  1 ' 1 : ~i“) we wszys
„  u 11 - 11 mo diwie żad

nycli Łolorao.h, tart- maszyną parową 
na prędko schnącym pokoScie, 1 kilo 
wystarcza na 6 do 8 Q  mel, ów. służące 
do malowania podłóg w pięciu odcie­
niach, drzwi, okien, spr/edów domn- 
wye.li, ogrodowych, sztarhal, we-and, 
Imdynków itp

Lakier do podłóg bursztynowy
w 6-ciu o Imionach, 1 puszku, zawie­
rająca uelto I kiło, wystarcza na 6 do 
8 □  metrów, Uw.lipS lylko £ ) cenlów.

li, ma 
ilp.Famy s k m  

Farby do ta r iisn ia  HZ.
iiycli, lnianych, itaw^hiiaiiyclł, (wolne 
oil triidi/.ny) w pakielacli’ po u i Ir. 
clmiIow ■/, ])r/Rpi<Rin użycia.

Farby do barwienia /.a po- 
:utki ua

‘/.itimo. OJpowiednit* do predkiu^o /a- 
lutrwifeiiia mebli, sukna, oł»ić ilp.

Masa w osiow a 'vłts,,*s'" wvr,5:l’"’zapu^zi mia poiltnę
|iosadzek do frolernuania. w 5 pi" 
knycli kolorach.

Masa ta wyrabiana z naje/' sl>/ go psz--/.et- 
Ilego wosku, 1 pudełko wy lar. za i.a. ob ­
szerny pokoj, a kosztuje lylko Tli eenlow.

„Carboiineum“ ' 1 s 1 Hk|»iv.i -e i vv grzyb 
wi, wilgoci, d«Mmpre£now,iui.i i.l>zsu.j 
itp. Cena fabryczna.

Z-mitwIenla z prowincji uskutecznia się 
odwrotną pocztą 7fó!(fi-i,)

M am  zaszczyt donieść Sz. Pnbh 
czności ,  i i  przybyw szy z Wurszawv7, 
założyłem w K rakow ie, Rynek głó­
wny I. 22

Skład Obuwia
w łasn ego  w y robu .

Ceny na tow ar, za którego dobroć 
sum iennie zaręczyć ruogę, naznaczyłem 
możliwie najniższe. K am aszhi ni >skie 
oddaję począwszy od 3  zlr. 5 0  cnt., 
a  dam skie od 3  złr. i wyżej stoso­
wnie do w ym agać. s i s3-9

Bronisław Dobrzański.
W K r a k o w i e ,  i { > n e k  i. ;;0 . 

prowincji uskutecznia się odwrotną poc 
liczenia prowizji. ■

Wydawca i aazalay I adpawladzialay Midaktor: Dr. lózat OrłiwtkŁ
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